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Kwesty a bezrobocia w Polsce.
IP3.0GG bezrobotnych w  Polsce.

W A RSZA W A  14. lubego (P at.). Kom isy i 
d la zbadaniu kryzysu w  handlu i przemy śie  
w ysteeh ała  ośw iadczeń przedstaw icieli od n oś­
nych  mmi.scer.shv w spraw ie bezrohi K;ia1 przed 
si^w zietych kroków  zaradczych . W edle danych 
m inisterstw a pracy, ogólna liczba bezrobotnych 
.w P o lsce  dąsie, j a  cyfry 183.0U0. Wi b iu rach  pop 
średrim twa pracy  zare jestro w ało  s ic  zaledw ie 
24.00U bezrobotnych . \\ rontrach  przem ysło-; 
w ych, ^ak Lódź, W arszaw a, łiczb a  bezrobotny cli 
dosięga 87 000 , z  czego 40  p roc. przypada na 
pracowników \vykwaliiikowanvch. L iczn a  w y- 
jrw alifikow anych bezrobotnych robotników  prze­
m ysłow ych  • i ludowńunych w ynosi o ko ło  42 .000 . 
Żołnierze zdem obilizow ani i rep uryunci bezro ­

botni tw orzą liczb ę  około  100.000 b-zrobotnyLb' 
W arszaw a liczy  hezronom ych 20.000,, Lodź 24 
ty sięcy .

Przed staw iciel m inisterstw a skarbu o z iu ji  
nfił, że m inisterstw o to. czyn ' wszystko 1?) aby 
bezrolnu .u zaradzić Między iimyjmi n a  pofitrzyJ 
m anie środków  do walki z bezrobocie nr udzie** 
h io  P  h . h.. P. kredy Ul w w ysokości 37 i jfó? 
iruiiarda Mkp. W reszcie przedstaw iciel niini.der- 
stwa skarbił zakom unikow ał, że m inister Micbńbń 
§ki na poprzednich posiedzeniach kom isyi d la j 
zbadania kryzysu w handji.il i przemyśl>| z tego 
powodu n.c był obecnym , poniew aż z.iproszeM 
nie kom isyi n ie zosta ło  m u d o ięczo n e(!j

Komisya kontroli Lł§i Rl. mi ■ JiSnie.
W ILNO 14. lutego (A\Y). Kom isy a  kontrolna 

L ig i N aro lów podysaa ostatn iego pobytu w W il« 
■nie zażąd ała  m fbm niU jj w sprawia dokonanych  
■'tam arcsR oW ań, p ow ołu jąc się  na uznanie przez 
L itw ę K ow ieńską i P olskę praw a L, Naród, do 
kontroli sfosunkov, m niejszoś a narodow ych Na 
dwoi 1'niowycli Jconfcroncyach  u delegata rządu 
polskiego p. S o ł tana z udziałem  członków  kby

m sy i kontrolnej, przedstaw icieli w ładz i prolf 
k iiia U ic '. ez.łonkowie kom isyi zapoznali k ię z 
przebiegiem  ca łe j spraw ;.. P. S o łta n  ośw iad czył 
m rod 'tawmkdowi VW, zę jakikolw iek ' je s t  sto- 
i-mnek kom isyi a o  spraw y polsko-litew skie j .ydon- 
kowio kom isyi w yjechali przekonani o czy sto  s ą J  
dowyu. charakterze spraw y. A resztow ania nre 
m iały  inlr.ncyi polityczno-ad m inistracy jnych .

Rosyaiber: zaslrze ień  idzie tfn Genui.
LONDYN 14. lutego (A W ). L . G corge O św iadczy) w Izbie Gmin, że Rosy a  p rzy ję ła  zap n L  

szenie. n a  k onterencyę irenuenską bez jak ich k o lw iek  zn sbzeżeń  ze sw e1 strony.

CHCBWKCYA DOMAGA S.Ę ZDPElL ^ .
d l e g l o ś c l

BELG RAL 13. lutego. Uchwala chorwackiego 
bloku pomów, która postanawia przesiać na kon- 
ferencyę genueńską mcmorvat dójnagdjący się z a ­
graniczny nterwnucyi w ^ i e r t i n k u  u z n a n i a  
C h o r w a e y i  j a k o  z u j l t e m i e  ś a m o Y j i i d l a e -  
? °  p a n s  wa .  albo jako odrębnego państwa w 
"rajiucart Jugoalawitj Wj-wołata wielki? wrażenie 
w belgradzkich kołaih parlamentarnych Niektóre 

serbskie wyrażają przekonanie, że uchwa­
ło 63 pas ów ch wwack ch jeót zdradą stairtUW że 
puwńina bye jaku taka śc.ga.»a sądowńte. Rząd 
“"ob^ tej uchwały nie zajął jeszcze stanowiska.

 --
'KCRONACYA P n TSJł XL

RZYM. U  lut go. (\ W ) Z  powodń zasła- 
- kard Disletts Horoiwcyi dokona! kard 

v le«e , P rp  ^  odpocząwszy po dluzszej i me 
^ q « j  «eremon|i, gdy dowiedział f |« że ta nlacu 
b L ?  przeszio ^°0.°00 osób oczekuje na ,ego 

uka7ał się w  l 'ży zewnętrznej 
m  l0 tra  1 P o ljto g «slaw ił zebranycli -  I
®  Pfzyąęto z entuzyazmem J

ZISIOWb KRWAWE R07.R;JCHY W BEL­
FAŚCIE.

ł.E A rfE L 'D  M . lutego ( P a t ) .  Lloyd Geor-i 
ge zaznaczył w parlam encie, żo pow iększenie 
liczby w ojsk ancie.,-kich w łrbm dyi je s t  przewG 
d.-aa.ne. B^cbżie to nu;, to na ccltil ochronę łżycia 
i m ienia n iieszk n ń có u . M inister w ojny Gburchil 
ód powiada ją  n a  in terp claeve w Izbie ^min o- 
św iadozyl, że w ojska angiotekio w l  isterze1'  zo- 
sta ilą  \ zrnocniom 1 ociera zabezp ieczenia jiraw 
> )xirządku O becne dni s ą  n a jcięższe , ponieważ 
rząd angielski jy t  je sz cz e  >>dpowiedzialny za 
porządek TT bezpieczeństw o lrlandyi. Je s lto  jo d . 
n;ik ja k  zaznac.zyl m inister, spraw a mezw ykle 
delikatna, w  k tó re j d z ia łać  n ależy  z wuellcą fo-. 
strożn ością .

B E L F A S T  14. lutego (P a t.). Z abu rzenia 
rw ają  w dalszym ciągu. W cz a s ie  d zisie jszych  

stari 5 iisub zostało  zabityuh, a  1 2 'ranionych. 
Lhijazd w o jsk  angielsldoh zo sta ł w strzym any.. 

-— —
B E L I A ST  14. u 'ego  (P a t.). W czasie  po- 

now nych liczn y ch  s ta rć  oraz w ym iany strzałów , 
około  1 ó osób zo sta ło  zrfm ionydi. Z  powodu 
w ybuchu bom by rlw y e  dzieci zo sla ło  zabitych 
a 15 ran ion y ch , z czego Lroje^śm iertelnie.

Rzjd i Sejm a bezrobocie.
Ttiw. p o se ł Ignacy D aszyński wwgłosił w 

\Varszawie pod powyższyiTi, tylulom  w dezyt.
Vi świetnym^ referacie  głęboko u zasad n ia­

jącym  zagadnienie bezrobocia, jak o  z jaw isk a  nie^ 
unikm onego w ustro ju  kapitalistycznym , w któ-j 
rym  kapitaliści produkują naoslop k io n ijąc  się  
przedewszvsf.kiem, względami konkUrcm-.yi, k iei 
d> co  ja k iś  czas n astąp ić m usr 'k ry zys w skutek 
n iew spółm iorności m iędzy iloś :i.ą nagromadzo-i 
nycb w ten sposób tow arów  i środkam i pł;>'^ 
niczem i szerokich m as, n ie będących  w ytanio 
towaru lego kupić, prelegent w skazał, -że w 
obecnym  pow ojennym  okresie  sy stem  kapitaiis.* 
tyczny je s t bardziej jeszcze ch ory , a  w skutek 
tego z jaw isk o  bezrobocia  n wiele częstsze , niż 
przed w ojn ą, W (irzcciągu czterech  Jat pow o­
jen n i ch św iat kapitalistyczny przeżyw a już' dru-i 
ga fa lę  bezrolfocia, dochodzącego do n icb v w .v  
łych rozm iarów , podczas gdy w okresach  norn 
m ainych , jak  zauw ażył M arks, pow tarza sięj o- 
no ,co 10 iio  11 la t .

Tow . D aszyński w y jaśn ił następnie, iż  w 
k ra jach  p osiad ających  w ysoką w a lu tę ,'b e z io o a ł 
cię dochodzi do n ajw iększych  rozm iarów , Lo^ 
v,iem w vnnxiukow ane ta.m tow urą, jak o  bardzo 
ilrogic, n ie  m a ją  zbym  n a  rynkach  z a g ra m c.t 
ny_.li, fabiykairei z a ś  w ola w yrzu cić robotnika 
n a  bruk n iż sprzedać tan iej tow ar, zalegający , 
w sk lad aci Fak d zie je  s ię  w S ten ach  Z jbdncf 
uzoiirch, gdzie od 9  m iesięcy  p rzeszło  6 mjv 
h i^ ó w  robotniko>w diodzi bez p ra cy ; w Anglii 
gdzie w tem  sam em  położeniu znajd u je się, pół< 
tora m iliona robotników  przeszło  od czterech  
m iesięcy , w Szw cjcary i w reszcie, gdzie' heziobo- 
cie  o b ję ło  6 0  proc. ca łe j k lasyu robotn icze j.

Z kołei prelegent przeszedł do stosunków  
gospodarczych p anu jących  ob ecn ie  w P o lsce  i 
w ykazał, i*  jednak u n as gdzie w aluta je s t  bar> 
dzo n isk ą , a  potrzeba .celowej pracy  w iększą, niż 
gdziem dizej, stn ie jące

bozrcirocia p rzep isać na?3ży przcdsw śzysfkiem  
mcodpowiadziaS-iej i 'bezm yślnej poliiyoe rządu.

1 ia s  bow iem  m c m ogło by ć jeszcze  mowy o 
nadm iarze produkcyi, która nin m a zbytu na* 
rynkach zagranicznych —  ale , przeciw nie, apo-i 
łet^zenstwo oałe czeka na. spotęgow anie jpreś*' 
dukcyi w n a jp rzeróżniejszy ch  Izietlzinach i n ą t  
leżałoby jedynie w odpowiedni sposób, celow o 
użvć s ih  robotnicze, aby obecne bezrobocie 
zm niejszyć n a jm n ie j do je iln e j czv, a r ie j lub je d ­
n e j trzecie j cz ę ści.

To\<. D aszyński scharakteryzow ał postępo-. 
w auie R ządu, idącego n a  p ask u 'rab u n k ow ej o o 
lityki burżua.?yi i nie um iejącego zapobiodz te 
mu, żeby w  P o lsce , gdzie braką jcpt. n a jn ie z b ę ł-  
n ie jszycb  rzeczy w każdej dziedzinie ży cia , gdzie 
nie tria m ieszkań  dla ludzi, szyn, bruków , dog 
sta teczn e j ilo ści wozów tram w ajów vch w n ią 4 
s ta c li; gdzie m arnu je się bogactw a maturalne kran 
ju . ja k  w ęgiel, só l, m iedź, rude żelazną itp. 
w skutek n ied ostatecznej produkcyi —  ^ m ód o^  
w ało  się przes :ło 30u tysięcy bezrobu tn fch  (190  
tys. wródłUg statystyki Min p racy , ai w rz ę c z f ł  
w isto ś ii daleko w ięce j), nie b io rąc  ju ż  nawal, 
w rach u b ę L zw . nvrzgł»jdnego bezrobocia  ) t,
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I* f^bom ików , n ra a ija r y c h  zaled w ie przeai b l  dobijania «?łód»yÓhj u d w a la ją c  k rca y tó  dla 
k a dni w łygodjm r. I.nb f -*/ p o  4 -5  g o d n a  d /rn j-  prawnysikwrców, nie c ł u *  p w w a ł t y ć  
n ie  i jza le c  oziu-. 1>I*jo opla.ca.nycb .L zeli kuj'
Łeraz obficzy, i-ż r * ł  !u n  rohorniez t skliwói 
pr^ftcjęteiw- v. 5 wób, wnosi to

** ** 4 priŁSżfo m ilion n ę d z a rz y ! ['

Coznu-ślna p o lih k a  obteenego rzą tia  zacs^-, 
ta  r«c na jesieni od atakui. ba. R ^ od zin n y dzień  
p recy . n Ow rzas, g fiy  -woł-w*; ro zp o izy n ająceg o  
-"ę jrtż l«vzrn|ko Ja , ru i 'za io b y  racy/ej offtaaifi 
nzyó rów nfrolefitie rołiohiikam  godziny pra^y, 
u ł r z j łm r ją o  jedaHMKgeśme c a łk o w ic i  p ła c e .  « nie, 
ja,. tKKvmł )>. Machulski, d  v; y ć  < ki p r/^ d h i w  o i a 
nau.su p racy . W.My/tlt-o to , co  wf d alszym  « ia*>t» 
u czynił R ząd i S ejm  ,w lilziodzitiie „ re f**  
^Rpoda.rczjrc h, było god ne teęo  po^w jicu.

Sprzodaje s ię  „Żeo^ugę poiisl,\mwą,“ w m  
'k  p ryw atne, w y ria ica jąc  lu<ui i*i a  (bruk. za jn o w a -  
dzu s ię  „synUsTi oszczęd nościow y* Ijmi, gdzie 
w łaśn ie  koniecznie jest, w zm ożenie produfceyi i 
w tym •clti jonfizalene s ą  śroclkif fm anaow e

T ę  b e z rn y .ln ą  óo ł i ty k e ,  c h a ra k le iy z u rc  doj-. 
k ła d u i*  ta k t  n a s t ę p u ją c y :  o to .  m a ją c  w  Icraju 
[;oddostatkie,m s o l i ,  k tó rą  itiflęży je d y n ie  uinia 
j«-hu> wyd b vc, p . Tnirttńdet skarbu iwóws o  k»> 
nie -/fjfyk •» wv<iz«i rz.t'vmiiiw sad u pry wy mc* no 
k ap ita ło w i /..ttpojń z.Kłti.-u i o j łp jn w a d z a ii iu  soli 
r. Wioroi c  d' î w w n ę irz m  go u żytk u 1 k raju .

\Vu( ib  wiła .l/.ia laln ość rządu i. Sejmu,. 
id« :ych na posku fKfliłyki kopitalishrCrrnej, feai©-) 
H&aki i zm ierza |uzcdcv, szy itkiem d o wytęp terBn 
Wszystkiego -.o wprowadził w P o lscó  Hz,ni fow 
.M ora'i oyska-Tgo. Pod hasłom  M iry, ..w alki z o 
lafyz im który dla burżuazyi polskiej jest: 
n r n t  tfcrrt tm y s tk ic h  nies./.oziyść, ‘ *11 a j *  się w 
ręce  pryw atno wszyMlu-* w arsztaty p racy , stw a­
rzaj;. ra j dl i ta lp iriłistów . iC piekło dla ro ­
botnik Na pierwszy' sygnał* kapdalistów skw - 
1 i t y h  gid na k ryzy s przem ysłow y, Rząd n j  
chw ała dla. nich . ,  ,V t)& - t£śm l i .» • ♦ • » ^

funduez (fwaraiwiyjny w y n o sz ą cy  4 2  m iliardy  
m arek

n, czyn i lo 'ak (rewiry^łnio, i/, nie t̂ba. n a w e t o  ło, 
aihy gW ir im  v ;i tak a udzielona im x v ła  )»od wa-i 
iim kjcrn m  nie ‘.\ s trzy m aja  pj-odnk -yi w  x\\r^ 
Tcli ) 'a !r /k a c h . Skntwk jest tak i. żc  fab ryk an t  
spokojny o  sn\oją prz\fezlosć, Otyłą, jtiź n ie jiib ) 
na iiu z y jn .n iu  R ząd u , w łaśn ie  pri otrzyfnaiiiu  
takiej gw atarw yi zaimyksi fabrykę, r  rrz im ajac  
nrboUcków  n a h r o t .

• Z aczy n a  się

zam ykania fabryk speoyafnie W  tymi c ;f v ,  ahy  
o-Lmżf, ą i <l?!k juz n» k ą ^ jfa ce  rofoołnika.

\ jedno, z enoie  ten. sam  S e ju i j i  h z a r i ,  który prej 
wadzi polityki; c ią g łe g o  o s z cz ę d z a n ia  s y ty c h  i

ąni jednego fe n ig i 4H  ginąeyob z gtndu ł)c/?  
rebetnycb.

W  Fon risyach  debiatu je  .«ię 'długo nad tętn jakby  
tegraiilcŁyć podatki, k tóre p a s t a  p łacić  klasy  
posracfa ją ce , jak np. p o o a ie t sp adk ow y, aXd. “ łso 
c ią ż *  s ię  n ieu słan n i*  ły ch , ^dorzy; i tak  nie maja, 
•/ %eąo ż y t .

‘Ieg > roditajir goapo.iark;t zithza si^ ik» sw e­
go nienniknionoyo zgonu. Peoitetarrał polski nic 
itópuu.t do te§o, alty £’<<ijtk j wrćaałaf zaowu do 
n;»nu z ceamm. króla Hasa, Liedy lo s*tnr.h<ie

•CjrCt i ..p op u szczał p asa “ a  potulny, Kmiotek i  vi
w .t ę lz y  i cientDocie. _  . |

B u riu a z y a  wryzy3kuje dziś to. żfcipolsiu k lasa  ro- 
hol.iicza rozb ita  jest na c z tiry ' obozy.

Tern h ard ziej w ięc, w#iter sp o ł^ e w a n y t-h  zak c  
só vr roakeyi, uaiaży. skupiać sw oje szei^ ęi, Cc» 
mąc. ponad w szystk o  sw o ją  n iep od ległość r »  
bnknlezą. khisa rohofnicz.ii. how ieni, jak  podkre  
s»lit lew . D asayńskj, musi h y c  je d n ą , u w ów r a s  
b ęd rie  .silną i (;ocężną.

W epnniały re fe ra t to\ . Ihiijzyfiskiego *?br-:i« 
ni przyjęli et»iw zyastyczit"r»i okląsk imi i ąo r \i 
oywii ok jz,vk ;un i: „ifioch  ż ” j*' toW. O aszyńskł

Z SEJMU.
Ustawa o 10 ooaz dni i prac^ w przemyśle i hahdlu. 

0 itilrisidrsrwu ftultury i sztuki.
tCyrocLumy dzfen pr=.’ y w przrmysW  i handlu.

W A R SZA W ,\ 14 1 Blago ilh d .). W Irzeciem  
z.yhm.u nowTii o  S-icOłi/.inrr,ni dum p racy  p 

Żuław ski po onttówitmih w ad, janiK zdemkurif j ■ 
tfu tiowcŁu zuwi-rrą, p rop onu je o d esłan ie  całej 
spraw', do kojm ayi.

P- 8a<fo**fci w, jiowukIu sit sa tO-frodziof* 
nym d niem  [na :y handlu .

haii *owe prz^mówicióc reforenht u Rudnie-’ 
kiego wy v. o la ło  \\ i, lirą w ^ aw ę \r Izhó*. Spmwoi-i 
zdarwca (^pow iach no zarzuty j>. Żuławskiego, 
at^ierdzniar, że opinia, orgunizacyi przeifly»?o- 
wych i handfow^cli '/.ostała w słwcliana i ze 
jtoprawki zostały opracow ane w porozuinirniiu 
% przedstaw i( i« laini» rządu W niosek Formalny 
p. żuław skiego o tidesłanie ust.-iw. do komisvi, 
odrzucono vnęk> w  ic-ia głosów, a naiorniast przys 
jęto n ów ek  w trze^irm  czy tan iu .

Prz>tóaj>iono następnie do obrad Bad spm - 
v,ró/xłanieni { |

o znięsietnti m inisleratw a Kultury i sztuki.
P. Rarlhki [metanav.i i. przaciwko znieKianiu 

r^Ackonego m iTiisterstw a i w y k azu je .  ż« jd o i y ł  
s ię  n;t to sz e re g  w a n in k r u ' ,  ku.ro, . in n n io z li^  i ły  
m m i -terstwti wykazam i", pzem  ono iptaĄSdę Unoir'. 
PiofKinuji* y. a tern m z o h ic y ę  w/.ywaj.ącą rząd do 
o jin i -'twajiia planu prognim u I b u d żetu  m ini \ 
slerstw a, ku ftu ry  i 5*zbiki. . '

W gło.sowaniu przy jęto  c a łą  u staw ę \v'r dru.- 
giern c*y ta « iu . T iz ec ic  czytanie yrohoe spr/eciwai 
pofuów odrocy.ono.

P M ahnow ski w ianrniu ktmusyi roln'j 
[łłacerJłożył wnioski o /likw idow anie dzierżaw  
i UTuozltwienie dzierżaw,com tui kresach ' w schod u 
iiicti n a b y c ia  z w iń 1 zgodnk' z u.staM n  o je fo r in io

rolnej Tlę/.olu'‘vę p tayjęfo  -z p optaw ka p. Pc, 
ni Irncskiego.

P rzyjęto  nasfę|mio w Ii/r:c?ęm  . czytań .u  nu 
w elę do ustaw y
o załatw  i t.iiu  zatar^&w m iędzy pracoctiw  sam i 

i f  ra . aw nikam i,
\\ ko noc po p rzem ów ieniu  p. M ierzeje w  

rk iego p rzy ję to  n ag ło ść  jego  \yn.osku ‘w  sp raw ie  
lu ed osm teczn ej obrony g ran ic  w sch o d n ich .

R ozp raw ę nad m erim m  w niosku o d ro cz  po 
do ii:tstę|incg.> posi-odymiu. kićire .się od b ęd /i 
w p iątek , o  godz. i-tiej jropotudniu. 
M m m m m m m mm um mm m mm mm mamm m mm mm

0  K R tD Y T  Z A G F W IIC Z N Y  DLA P O L S K I.
W A R S Z A W A  14. h u eęo  (P a ł .) . N a kom U yi 

.-'karbow u-tujdżetow fj w sp raw ie k red ytów  in ­
w esty cy jn y ch  m in . słuulAt .Yhchułski siw iot'?  
cm l, ze k rs z iy  inw estycyjne objęte ocreciiyrhi 
łm d żeU au  z n u c/n iy  już pnteciążo& Yini. N a in< 
w osty yyc (b u dow a s/.k ół, szpitali ll/J.) należy 
szukać. kro<lytn zagrani yznego, któryby hę;t zu - 
iH-'zy.ieczoiiv h ip oteczn ie i p o siad ał gw arru icyę  
p ań stw o w ą. . . vj

P . Osice-kf za z n a cz y ł, że z a g m n ica  słab o  
jcsl poiiifooiiow  m a o rsla.ni-; n a s /a g  > :rr(ajątka  
fniństw ow ego, k tó :v  r v  -.h nie je s t g o rsz y m  ód  
stan u  w innycłi [jaristwajch, w  P olsce  bow iem  
d łu g  z e r  nęt.rzrn i w ew n ętrzn y  w ynosi nu je d ­
nego d b vw alela  zaJedw ie b5 m arek  z loty cli. port. 
cz a s  gdy we F ia n c y i  dhig i m  n a  g ło w ę w\( 
nosi 4 0 0  fr. z ło ty ch . /

W iek szo rć  posłów  twzc ma wdających w  lej 
speaw .e w vrazila przekonanie, że bez krerfyh■ za 
granicznego, nie zd ołam y podnm ść kraju ani Kul­
turalnie aa . ekonom icznie.

P R Z E K Ł A D  D r F E L IC Y l N O SSIG . *

fC iąg d alszy ; .

fstnłałji m oże pew ne, m ałe różnice między  
ro^nrianymi rzadam  kapitalistycznym i gdy jednak 
d o szło  d o  w niosków  p raktycznych, d o  czynu, 
w ów czas w szystkie rządy były jednakie, zw łaszcza  
w czasach  w ojennych.

Nigdy 'eszcze K onieczność protestu  socyAli- 
stów  nie była taN w ielką1 Ju z  teraz w idocz.iem  
było, jak trud n o A m eryce  będzie nie d ać  się  
w ciągnąć w wir w ojenny Poniew aż ro b o in icy  
am eryk. o trzym yw ali p łace g ło a o w e  i nie m a  
gli nabyw ać własnycli sw ych w ytw orów , wynikła 
stad nadprodukeya, k tórej n ależało  s i t  w yzbyć 
na ran k ach  zag ran iczn ych : interesy am ery k ań ­
skich fabrykantów  były zalezne od ODcych ryn ­
ków | o to  nagle rzuciłv się głów ne n arod y h an ­
dlowe św iata na am eryK anskie w ytw ory i u siło ­
w ały uniem ożliw ić ich zakup sw ym  nteprzyja- 
c io to m

D o Leesv-ile przybyła pew na m ów czyni — 
rozu m n a, cięta, osrrojęzyczn a niew iasta — ktOra 
te konfhkty handlow e przedstaw iła, jak na sce- 

. j » ę t w form ie dyalogu :

C esarz Bill rz e k ł! —  T u e b a  mi baw ełny. 
Jo h n  Buli Krzyknął na t o : — Nie d ostan iesz j e j ! 
W ujaszek Sani od ezw ał s i ę : — C esarz  -est
w sw oim  praw ie, w ynoś się Jo h n  Builu ! A Jo in t 
Duit groź* - -  Z ajm ie tw oje ok ręty  i ‘zaw lokę je 
do m oich p o r tó w ! W uiaszek S am  o d ra d z a : —  
Nie, nie, m e czyn teg o . L ecz  Jo h n  Buli nie s łu ­
cha i w ykonuje sw ój zam iai. A cesarz  z wyrzu 
u,mi do wuja S am a • —  Piękny z ciebie gaga- 
tę k ! P ozw alasz na ro, by Jo h n  buli sk rad ł ci 
o k rę ty *  C zy jesteś tch ó rzem , czy m oże p o ta ­
jem nym  przyjacielem  tego  s ta re g o  ł o h a ?  W iec 
wujaszek S am  żąda ■ —  S łu ch aj Jo h n  Bullu o d ­
da- mi przynajm niej moja. niemiecka, p ocztę  
i m ośe niem ieckie gazety . L ecz  Jo h n  Buli na t o :
— Z a dużo niem ieckich szp iegów  jest w tw oim  
kraju, diatego- nie m o gę wyfeać tw ojej p oczty . 
N iem ieckich gazet zaś nic d ostan iesz, poniew aż  
„kajzer* zapełnia je k łam stw am i o  mnie C esarz  
pyta wuia S a m a : —  Jeżeli Jo h n  buli przeszka­
dza mi w nabyw aniu baw ełny i m ięsa, dlatego  
w ciąż p o sy łasz  mu sw oje w y ro b y ?  Ą p o  chwili 
nam ysłu d o d a ,o . —  Jeżeli nie przestaniesz ternu 
starem u  ło tro w i p o sy ła ć  rzeczy, zacznę p o  p ro ­
stu zatap iać ok ręty . —■ P raw o się temu sp rz e ­
ciw ia,1 —  w o ta  wuj S am . —  Jak ie  p ra w o ?  —  
pyta cesarz . —  C óż to  za p raw o , co  tylko dla 
jednej stro n y  m a sw ą w ażn ość ? —  Ależ na tych  
ok rętach  są  A m e ry k a n ie ! — w rzasnął wuj Sam .
—  T o  nie d op u ść Hch d o tycn o k rę tó w ! —  
od rzek ł cesarz . —  Nie dopuszczaj ich tak d*ugo. 
aż Jo h n  Buli nauczy się szan o w ać p raw o.

T akie postaw ienie sp raw y u łatw iło  Dżym ow i

zrozum ienie sytu acyi i z każdym  m iesiącem  sta  
n ow isk o jeg o  n ab ierało  p ew ności C óż g o  to  
o b ch o d ziło , czy  w ysyłano do Anglii b aw ełn ę lub 
m ię s o ?  Byi zad ow olo n y , gdy sam  dwa razy  
w tygodniu m ó g ł d o stać  kaw ałek m ięsa i zrozu ­
m iał, że handlarz m ięsem , nie m ogąc: w ysyłać  
tow aru  zag ram cę, m u siał g o  w A m eryce  sp rze­
dawać. za cen ę p rzystępną dla p roietaryu sza. Nie 
b yło  io ze stron y  D żym a tylko łaK om stw ein, 
był on  Każdej c r t * .J  gotów  zrzec się m ięsa, gdy 
sz ło  o  ideał —  ło żył przecie ch ętn ie pieniądze, 
czas i energię na socyaiizrr. Nie, ale dlatego  
że w ysyłaniem  d o b jr o p y  tow aru  p o p .eran o  w o j­
n ę, jeżeli zaś tow arów  nie będzie się w y sy łało , 
głu p cy  będą musieli nabrać rozu m u . W ten to 
sp o só b  D żym y H igginse doszli d o  h a sła - „W y­
g łod zić w ojnę, a n ak arm ić A m ery K ę'*

V

W  trzecim  m iesiącu w ojny n iep ok ojące do* 
głoski ro z * s r łv  się p o  L eesv.lle. O pow iadano, 
że stary  Ab-1 ÓraniTch zaw arł z rządem  belgii- 
skim kontrak t, m o cą  k tóreg o  fahrvka maszyn- 
E m p ire in h ła  odtąd fab ryk ow ać gilzy d o  g ra ­
natów . M iejscow e gazety  wpraw dzie ani słow em  
nie p oru szały  tego  tem atu , m n ó stw o  ludzi ttd* 
nak tw ierdziło, żc w iedzą o  tem  z pew nego  
ź ró d ła , a ch o cia ż  każdy inaczej tę  rzecz przed­
staw iał, m u siało  iednak oczyw iście  być na tem  
co s  praw dziw ego.

Pew nego dnia Dżym dow iedział się od Lizy 
ku sw em u przerażeniu, że był u niej ajen t go-
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Rakowski o współżyciu sowietów z patistw. barż,
W  wywiLidzie udzielonym reprezentantom p r a ­

sy  ćharfcowstóej,, przed1 wyjazdem zagranicę, prze­
wodniczący rządu. IIk ran y , Rakowski, w odnicrle 
niu do konferencv,i genueńskiej ośw iadczył: 

,,Bczwąt> en a przedstaw ienie U k r-iiy  przy j­
m y udział w tc-j k m fersncyi... Nie mamy żadnych 
p  w o d o  w, ażebv nie przyjąć ofieyalncgo zaproszę 
nia na konfarencyę w óam ii Republiki sow iec­
kie — w przeciw ieństw ie do swych wrogów — 
n gdy nie uchylały się od p-ertraktacy’ i poro­

zumienia się z państwami burzirazyjnemi. Myśmy 
zawsze orali pod' uwagę tneirn.kuloną ko.iecz  
ność współżycia Rubot tiezo- W łościańskich Re­
publik z państwam burżuazyjncmUw- cjagu pewne 
go okresu czasu. Tak samo rozumieliśmy, że weze 
.Im ej czy później państwa En ton ty zmuszone bę 
dą jedno za dn/giem wyrzec się swej n i. przejed ia 
nej polityki wzgl dem Republik sowiecki ih i na 
wiązać z n emj stosunki ekonom: ?zne. c c  jest nie 
zbędne dla rozwoju gospodarczego tych państw".,.

Pok?(owe oświadczenia Rakowskiego
PARYŻ. 12. lu t'jo . Berliński sprawozdawca 

„Mat na" uim^szcza wywiad ż p rzew ód -'rżą­
cym  Ukrainy sowieckiej Rakowskim, który obec­
nie przebywa w B ctI.nie. Riknwski oświadczył, 
że w Rosyi są  konieczne reformy a mięcizy Innem, 
tzkże o c h r o n a  p r y w a t n e j  w ł a s n o ś c i .  W 
dalszym ciągu Rakowski zaprzeczył, jakoby so­

wiety nosiły się z zanfiararri oienzywnymi. Kwes- 
iya sploty rosyjskich długów musi być rozwiąza- 
zana w tfcidnu prtklycznef możliwości, a w ów ­
czas Rosya bez trudnoścu je spłaci R kowski 
zr.kończył, że sowiety ctica Francye przekonań  
ze nigdy nie były, ani' nie są )ej >-i-pirzyjaai\>lrm.

Dyskusya generalna w S ep ie  Wileńskim.
6nc*ecy przpeiro autonomii Ziemi wileńskiej.

WITANO 14. Tutego (Pa.t.). P ierw szy m ów ca 
program owy w dyskusyi generalnej Ja n k o w s k i  
rozpatru je i m otyw uje poszczególne punkry u-: 
chw ały  zasad niczej i skład i hołd  arm ii po? 
isk łfj i k ro d z o w i synow i tej zienn- J o z e fo w i 'Pił,- 
su isk iem u . (Pogłow ie w sta ją  z m ie jsc. O krzyki: 
N iech ż v je  Jó z e f P iłsu d sk iI). O m aw iając stosu ­
ne k do R osy i, mowc.a ośw iad cza kategorycznie, 
ze lu dność tu tejsze bezwzględnie sprzeciw ia się 
w trącaniu  s ię  R osy i do naszej p rzy szłości. Mo w l  
c a  slwnerdza to w obec ca łeg o  świcutaw ośw iad ^  
cz a  Mamy nad zie ję , że ak t obecny nasz nie 
dupu-Ńci do żadnej w tym względzir^ dalsz >j dy,- 
skusyi. Stw ierdzam y, że o b ecn a  k o w ie ń sk a  re p u -  
b fik n  n ic  i m  n ic  w ^ y a ln o g o  z  w ie lk ie m  knięj- 
SiW C m  [ ite w s k ie m , Z chw ilą  kiedy Se jm  wypowie

swa, \vcje. a  nie chodzi łt.ul o aiucksyę ale <> nasz  
powrót  do Ojczyzny, z t ą  chwilą, w ładzo poić, 
skie nie maja, potrzeby zw lekać. Oczekujemy 
natychm iastow ego przejęcia władzy pi-^ez Rzecz- 
pospolitą Polską.

Mówca zapow iada zgłoszenie wniosku o wy' 
słanie dclegacyi do W arszaw y w spraw ie po î 
w ołania posłów  wileńskich do sejmu warszaw** 
skie go o raz  w .-prawic zwrócenia sód du Rządu  
polskiego o m ianowanie pełnom ocnika celem  
przejęcia w ładzy z rąk tym czasowej komisyi
rządzącej.

Mowctt kończy W chwili obecnej od w raca ­
my kartę historyi, a  na stronie niozapism ej stap 
wiamy jedno wielkie słow o, które jirześwieca.-j 
ło nam w duszy, a  które obecnie ćhcom v po,**

wiedzieć ca mmi śwdai.u. Sprow auza się  ono do 
prostych śfow, że: .,\u je s t i będzie P o ta k a !“ 
(Okiaskil.

ZnW ał głos imienium P. S L . Ś m icęhow ski, 
którv stw ierdza, że / i e  i ii iWileńska idzie do Pol­
ski, co  jest konsekwencyą, dziejow ą. Nul terenie  
m iędzynarodowym  decydującym  czvnm kiem  w in­
na bvć v ola ludności tej ficm i.

Poseł R aczkow ski imi -niern zeąpolu stro n ­
nictw narodowych wypowiada, sig przeciw  ńa,- 
tl Miiu ziemi wileńskiej jaKiej kol wiek autonomii 
po li tycznej.

Poseł Chomieki (Odrodzenie i W yzwolenie) 
ośw iadcza, że klub jego przysLąpi do uchw ały  
zasadniczej pod pewne mi zaslrzezeniam i, które 
zgłosi w odrębnych v. loska/di.

Poseł Nu. stau m  (R ady Ludow e) stwnerdsa, 
ze ł-ty punkt uchw ały zasadniczej w yraża istot-, 
no pragnienia, ludności i od tego punktu ustr(i 
pić m e m ożna. Klub m ów cy w yraża' pragnienie 
przyłączenia się d<> Polski bez zastrzeżeń.

Poseł Engel ośw iadcza, że chce łączności 
z Polaka., liez zastrzeżeń  i bez- \yaninkuw.

O godzinie 22-jiej pu. i alzenii zamknięto, 
w yznaczając pł;tn prac dla następnego!

WIT.NO 14. luiego (Pat.)'. Na wczoTajszem  
posiedzeniu Sejmu po wygłoszeniu przem ówienia  
przez pierwszego m ów cę programowego p .Tany 
kowskiego, zabrał głos drugi z fccfl-. i m ów ca pro 
gramowy p. Zbigniew Jasiński (Zespół Stron* 
nlctw N arodowych) i ośw iadczył:

Obóz do którego należę stoi na stanów .sku, 
że połączenie z R /eczaposp oh lą Poiska, ma' być 
bezwzględny 1 że Zi< mia W ileńska 'nie m a z ach o < 
wać żadnego sie n ią  odręb-nooci. Program  nutoy 
nomii m usim y a  limUtó i bezwzględnie odrzucić. 
Popieram y formułę, w iększości, kt.ora mów o 
w łączeniu Z i mm W ileńskiej do Polski bez zap 
strzeżeń.

H EN R YK  BE2.M A SKI

Robotnicze św*ętc majowe
<to nabycia w Ącimmistracyi „Dziennika Lud."  

Ona 10 Mkp.

■ B P

sp o a a rz a  d om u  i o św iad czył jej, że d o  trzech  
dni m uszą op u ścić m ieszkanie. S tary  G ranitch  
zak up ił ten grunt, aby na nim p ostaw ić fabrykę 
am u n icji. D żym  nie w ierzył sw ym  u szom , gdyż 
d c m , w k tórym  m ieszkał był znacznie oddalony  
od fabryki E m p ire ; a  jednak rzecz D o lega ła  na 
p raw d zie ; ca ły  grunt był za k u p io n y ; p ó ł tuzina 
rodzin , dzieci, s ta rcó w , ch o ry ch , um ie ra ją c y c h , 
p o ło -m c  m ia ło  w ciągu  trzech  dni p oszuk ać s o ­
bie n ow ego  m ieszkania. P o w sta ło  o g ro m n e  z a ­
m ieszanie, istna wieża b ąb el; kobiety w ykrzyki­
w ały  z jed n ego p rogu  na drugi, p ytały o  radę, 
udzielały j’ęj, Obelgi 1 przekleństw a od zyw ały się  
ze w szech stro n , g ro ż o n o  od w ołan iem  się do  
praw a W łaściciele d om ó w  byli nagabyw ani, ceny  
p odskakiw ały w g ó rę .

U iv m  p ob iegł d o  tow arzysza M eisnera, k tóry  
kupił dom  na sp łaty  rataln e . Ja k o  socjalista  nie 
b y; on p odhijaczem  cen , z drugiej stro n y , c h c a ł  
c o ś  zarob ić aby m ieć na spłaty . M ansarda pod  
d ach em , w ynajęta przez D żynia nie m iała  p rze­
działu, m ogli jednak przew isić firankę 1 lako tak o  
się urządzić, L iza m o g ła  używ ać paleniska pani 
M eisnerow ej, zanim sam i p o starają  się o  jakąś  
kuchenkę

P o  z a ła iw e m u  spraw y m ieszkaniow ej Dżym  
job iegł d o n arożn eg o  sklepu k orzen nego, aby  
w ypożyczyć ręczny w ózek dla p rze tran sp o u o w a  
ma r z e c z y ; nazajutrz będzie ogóln a p rzep row a­
dzka i naw et za d rogie pien .ądze trudno będzie 
o  w ózek. Aż do p ó łn o cy  Dżym  1 M eisner p ra ­
cowali bez tchu, przęw oz.li na w ózku dzieci, m a­
te race , miski, sto łki . k ojec na kury do n ow ego

m jeszkania.
N astęnny dzień przyniósł w .ab ryce  now e  

zm artw ienie. O d czterech  lat D żym  p raco w ał u 
sta reg o  G ran itch a, od czterech  lat stal dzień w 
dzień w olbrzym iej hali o to cz o n y  św iszczącym i 
k ołam i i transm isjam i, 1 w śród oszałam iająceg o  
hałasu  rzężenia i świstu M echanicznie przysu  
w ała s :ę  ku niemu deska, na której leżały p o ­
dłużne kaw ałki s ta l i ; b ra ł w każdą ręk ę jeden  
kaw ałek w tykał g o  do m aszyny, k tóra  zaok rą  
glata stal na jednym  k oń cu , sp iłow yw ała  cien k o  
na drugim , p rzew lekała żelazny drut i gotow e, 
śruby w yrzu cała na drugą deskę Dżym  m iał 
zadanie op iek ow an ia się m aszyn ą, zaop atryw ania  
jej w oliw ę, a  o trzym yw ał jak o  rob otn ik  niekwa- 
lihkow any dziew iętnaście i p ó ł cen tów  za godzinę  
Jakiś rzeczozn aw ca zbadał m etod ę i stw ierdził, 
że dopóki p łaca  rob otn ik a będzie tak niska, p ro ­
dukcja w ypadnie o  ó sm ą  część cen ta  taniej na 
godzinę, jeżeli tę ro b o tę  zam iast m aszyny pełnić  
bedzie człow iek .

I d latego to  D żym  od czterech  lat s ta ł na  
iednem i tem  sam em  m ieiscu od s :ódm ei ran o  
d o p ołu dn ia i od w p ó ł d o pierw szej d o  szóstej, 
i p rzyn osił c o  so b o ty  d o dom u d w an aście  do  
larów  i dw adzieścia dziew ięć cen tów . K om u się 
zdaje, ze wielka fabryka m aszyn m ogłaby chyba  
su m ę 1ę zaok iąglić  na trzydzieści cen tów , ten nie 
rozum ie się na m etodzie wielkich przedsiębiorstw  
fabrycznych .

A teraz  nagle bez sło w a o strzeżen ia, cały  
u n o rm o w an y  św iat D żym a rozp ad ł się w gruzy. 
G dy o d ezw ała  s ię t św istaw ka D żvm  sta ł jak )

zwykle na sw ym  p osteru n ku , lecz m aszyn a była  
n ieru ch om a. P o  chwili zjaw ił się a o z o rc a  irlandzki 
i ośw iadczył k rótk o  i gb u row ato . że m aszyn a  
nigdy już nie będzie fu n k cjon ow ała , a  p rzyn aj­
mniej nie w tem  m ie js c u , zabierze się ją stąd, 
i w szyscy m ają się z m ło tam i i ob cęgam i zab rać  
d o ro b o ty , by tw orzyć now y św iat.

D o k o n a ło  się to  w ciągu tygodnia. P ozatem  
Dżym  c o  w ieczora , w racając do d om u  patrzyt 
na to  jak m szczon o  m ieszkania ludzkie D ach y  
sp ad ały , ch m u ry  kurzu w zn osiły  się, a  g ro m ad a  
Judzi n ak ład ała  rum ow iska na olbrzym ie a u to ­
m obile ciężarow e Lam p y acety len ow e rozjaśn iały  
ciem ności, rob otn icy  buw iem  pracow ali przez 
ca ła  n o c ; m ieszkali w n am iotach  na p ła ca .h  
budow lanych za m iastem , a p rycze  ich nigdy nie 
o sty g ały , bo jedna gru p a lu zow ała drugą!

C zym  h iggin s zrozum iał straszn ą prawdę
M im o całej agitacji socjalistycznej, w ojna przy­

był? 1 o  Leesville.

R O Z D Z IA Ł  IV  

05yn *H ig q in s czerp ie z pełnego.'
‘ l.

T rw ało  to  d o ść d łu go , zanim  Dżym  zro zu ­
m iał, d o  czeg o  słu żyć m iały now e maszyn*'- 
przy których  stw orzeniu p raco w ał. Nikt nie był 
zob ow iązan y d aw ać rnu objaśnień przedstaw iał 
p rzecież tylko w arto ść  pary rąk 1 silnego grzbietu; 
m ózgu nikt się u niego nie d o m y ślał a  jeszcze  
mniej żąd ano istnienia duszy u rob otn ik a,

{C . d. n.*.
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JVowiny z dnia.
Lwów 15 lutego. 

REPERTUAR TEaTRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
We śroiit o guilzinie 3 3'.) przeUsta*ipn;c du (fetect 

i młodzieży, urzą^zon* suratuern Kmnhetii rozri ■ s.> 
dl- młodzieży: „Śnieżka" bajka w 2 odsłonach i 
„Krzywda nagroJ' • “ komedya w Ods-iOnaeh.

We środę o gouz- 730 uroczrslt preeflstar ienie ku 
uczczeniu 300 ru . nicy urodzin Moliera „SzKoła żon 
koraeaya w 5 aktach Moliera.

W czwartek o jo d z. 7‘30 .Tannhauser11, opera w 
w 3 aktach R- Wagnera.

W piątek o godz, 7-.*) „Szkoła żon“ komedya w 5 
akiach Moliera

Po kaidem przedstawieniu wieczor»i*m czenai., 
wozy tramwajowa oo uZyizu pukliczwwiei w* wszysikicl 
kici unkaib.

■ <■ 1 “*
REPERTUAR .TEATRU NOWOŚCI", uL Słoeeczaa.

We środę O godz 7'30 „Hiszpańsn- mucha farsa 
w 3 aktacn Arnoida i Bacha

Bilety ao Teatru Nowości spizedaie Kaia *a nawiali 
w teatrze Wielkim wejście ud ul. Legionów a azn*' zas 
przcdstaw.cnia od go<iz:ny 6 popoł. w * eauze Nowości 
(Pasaż Hetmanów).

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Orótk«*» 2 lt>, 
We środę o godz 7-30 .Carewicz", sztuka V 4 akt. 

G Zapolskiej.
We czwartek o g. 7 30 .Kłopoty Patia Zlotopoi 

skiego, farsa w 3 aktach H Zbierzchowsłiego

20
Ml piątek o goJz. 7 3 0  Kłopoty Pana Złotopolskie- 
larsa w 3 aktach H. Zbierzchow.-tl.kgo

PFPERTLAR BILRA KONCERTOWEGO IW. TUERKA 
Piątek 17 lutego: St. Korwin Szymanowska koncert 

na dochód repatriantów I sybiraków
—

KABARET ,FIOLJKT‘ Gródecka 5. Nowo zaanga­
żowane siły — Początek o &-inej wieczorem.

—
Repertuar ukraińskiego leafro tow. B u le *  Sala

łysenki Szaszkiewicza 5.
Srodi dnia tS lute,o (no raz trzeci) „Cygańska m: 

łość“, operetka w 3 akiach Pr. lehara.
SoDota 18 lutego po raz pierwszy) .Woźnica Hen- 

1“,, dramat w 4 aktach G. iiaupttnanna.

Z U N IW ER SY TETU  LUDOW EGO IM. ł D, 
MICKIEWICZA, ul Bourlardr 5 (boczna Batorego. 
W ykład popularny rnź. L ’Duńskiego p. t. Sztuczne 
zmysły — gttualn** twory fachirk' Cz. II (z obr. 
świetl.), odbędzie się we czw artek, 16 b m. o godz. 
6. wiccz, przy ul Bourlarda 5. (boczna BaCnrege,). 
Prelegait objaśni zjaw ska życafci i substancji psy­
chofizycznej, stwiordłzoraą przez prruf. Craw- 
torćfo

POSIEDZENIE RADY M IEJSKIEJ, odbędzie 
się w czw ait.k , 16 b. m. b gwliz. 6. wlecz, w sab 

jsiedzeń Rady miejskiej,
DEKORACYE W  „SZKOLE ŻON" Moliera, by- 

Ją . ponkkąd małą senzaryą artystyczną wr "Lwo­
wie lA koracyc te zupełnie nowe T wzorowane 
na współczesnych MoLerowi ryt .nach, ujęte są w  
ramę bankow ą , a u góry jej zas widnieją irreya,- 

•ly M oliera IX koracye te są  dziełem Z  BuiSa i 
i Pófityńłśkiagso Jod -n  z reprezentantów najwyz 
zej naszej ucz dni, który był na próbie genei a7- 

ncj wyraził się z gorącem  uznaniem o  caioscf 
^•podstawień a pod względem wykon amfa f >wypo 
.ażenia

„ICH CZW ORO" Zap rlskiej, grane konoerfo 
>.vo jr.k się wyraziła krytyka, przez pp Czarnów- 
ką, K m atkiew raew  ą, Sieniawsk?. inałą Koeur- 

kownę, Czarnowskiego i OrzecncrwskLego, cieszy  
ię ogrom nun powodzeniem Sztuka to powtórzona 

iiedzie w tym tygodniu.
„HISZPAŃSKA MUCHA", im sa grana ootem * 

tv Teatrze Nnwośct zdobyła Sobie rekord w e?o:ości 
Mu każdem przeci-riawitmu praepclniond wielo 
wnia, wybucha ustawicznie 'tesicchem. „Hiszpan 

ką muchę" »rać będą „Nowości" przez cały ty- 
ifeień.

BIURO KOMITETly KURSÓW DLA DORO 
SLYCH W E LWOWIE plar Aw DucSia K 33 
U p. jest otwarte codziennie w godzinach od 12 
— 2 pop ró \ (ąU 5 —i 6 wieczorem (z wy jątki m 
m.Uizieł i świąt). W  tym czasie przy jmuje Biuro 
/głoszenia rut „Kursy dla dorosłych" i udziela 

znMkieh inioimacyi oraz wskazówek w sprawach 
osw :atowo- wychowawczej pracy wsrod dorosłych.

ESTOŃCZYCY W  DROHOBYCZU- Do Dioho- 
byOTia tuio-ra się dekgocya rządu astyaskieg# d a 
zaznajomienia się. z  polskim przemysłem naftowym,

O KRI MATOPYUM W E LW O W IE. Na wczo- 
rajazctit pos.euzem u sekcyi IV Rady mjoisitiej 
uchwalono wezwać m agistrat, aby przygotował
projekty tk, m ającego s ię  w przyszłość, wylnidu- 
\eać zskUdi* palenia zwłok

RF.W IZYE U OKRAIŃCuW W ponreozsnłek 
rana — jak poaaje „W pered" — polieya przepro­
wadziła rewizyę u niektórych członków ukr. nau 
cz,vcie!stv a we Lwowie. Rewizyę odbyto w stow a­
rzyszeni! „W zajrm na pmto';: ukr. nar nauczyciel­
stwa", gdzie zabrano rozm aite druid 'i ukt\ oraz 
u Iwana Liszyńfckieg i i  W1 Polańskiego, którego 
zabrano na poiicyę dfa przeprowadzenia śledz 
twa.

lo»M l'tET BtjtłO W Y  POMNIKA MARYI K O - 
NOJ?KifCKłFJ obradow ał w nied/kdę w Zruli 
hołn TitMazt. ptnl ]uzev (źJnicf.węjn prez. j?!ol. 
Lew 1 .k ry o , nad opraw ą w ytlaw niclw  m a ja .cy łi 
na fflłu spojj 11 m ryżu w a» i ii* dzieł poetki. P rzy ­
ję ło  «U> uó-do;n,)f . i. ża firnu. CkiWetiói^f i W olff 
zdecydowała się wy'th'ć własnym swSkhdjm an- 
l,oI« gię K«niupm''ktei i i >. c r o w a  K.omil eitów i '36p 
cgzetnplar/.y rm tk> bud [Kimnikn w ielkiej -tu i orki. 
UKbwakniAi rutrllo u]iro„ić w yJuw ni Iwo o od- 
stąpiiełiie 1 OO) egzemplarzy antologii po cenie 
kosztów  jia jiieru  i druku w ortu w ysyłki do 
tonery ki Kom ite1 zaś zw iła^iłjb  i fr-yda wło.-iiyrn 
kosztem j'i ln o a il  nszow ą jiopularną broszurkę o- 
brj .liują :i, portret poelki, laólk.i Jm igralię i wy!- 
ją lk i z dz.tęł. Następne posiedzenie Kom itetu 
odbędzn się w niedzielę 19. b m. o  gedr.. 1 f tej 
przedpoł. w Kolo lit,.-ad.

RF.W IZYA W  ŻYDOWSKICH ZWIĄZKACH
Ro b o t n i c z y c h  o n  szeregi' tygodm poi cya
lwowska szykanuje żyd1 odaz.aly zcentral.zow a 
Pych róbotn. związków zawekrawyrh. ktofe się 
miesziezą w V kałach  przy tri Sytet.oskiej I- 19 
I tnk przed m icsiącełT odbyła się tam rewTzya w 
gmlzinarh wiec^trnyi h o  k tfre j uo porze < /.on 
kuwie związków w tcfkałaoh się  znajdują. U obec 
nych przeprowadzono ścisJą rewizyę osobistą, a 
po kkoniroLatrdniu wszystkich ksiąg i dVukótv, 
iticz •■go podejrzanego nie znalazłszy odeszn agen- 
fri pułk jrn, w liczbie aż 15 zap.atuwawszy jeno 

i adresy członków wydziałów związków.
! W czoraj przui południem zmwu pol eya wpa­
dła tfu t»^jo lokalu, przyyrTjwr3dziwszy ze sobą 

(członków  wydziałów związków, u ktorvch w  nocy 
■nrzeprowacEile rewizyrę. ReWizya w k k aiu  trw ała 
od! 10 do 3 po poł. Caęóć tłrządzema biurowe- 

i go  i wszelkie księgi ro d .y a  nabrała, lokal zaś 
[ooitczętow ała umeaiin/bwiając w ten -posób ja- 
[kakołw kk az.ulalnośe zawoaowa.

Tok.m . rodkami polieya chce .vldać znisz­
czy ć orgam zacyc robotnicze

W YPAD EK PRZED KATEDRĄ. Fibpina W >  
lanczuk, wdowa, wczorni z r a n a ‘idąc do kal-d . y 
upadła przed drzwiarrjf i ilatn  ila  praw a rękf P o­
gotowie ratunkowe mi/.1 cl ile jej pomocy

RYBU S MĘŻEM NAUCZYCiE l KI. Pol.cya w 
Piotrkowie u jęła Mi ;heła Jeża , spraw cę napadu na 

i handlarza koni Cymblera.
Jeż  ożenił się  we wrześniu z. r z nauczy 

eielką z Rączna, ktcirti pochodżi z uczciwej ro 
tfz.ny z Sicdleckieg > Polieya poszukuje za wspól­
nikam i szajki [eża.

SAMOSĄD BANDYCKI W maju z. i’ł w łesie 
k ib ark im  rpd W arszaw a znaIe2 'ono zastrzelonych 
Kam.ińj&i«go i Szyllego. Polieya stw Erdziła, ze 
byli to ban&yci, i rgioęii prawdopodobnie pod 
czas oorachunków z rak  swych kolegów'

Onegdaj pobcye areszbowala w "W arszaw ie 
Henryka T ryb  rię, który w śledztwie p r z y z n a c ie , 
ze wraz z Feliksem  S z y lle r , bratem zastrzelonego, 
zamordował obu. Trybola zeznał, ze kryfvcznego 
GH'a u m ou ,li się, »  dokonają nepodu ba d / :k ie- 
go pod1 Piaseczitem W  drodze Szylle por tanowi) 
w ycofać się , wówczas koledzy, aby ich nie zdra­
dził doli do nieg > k .Ika strzałów  W  obror.ie jego 
stanął Kam iński, E cz  i on zginął od kul. Trzeri 
7, n.ch Feliks Szylle otrzym ał ranę w bok, lecz wy 
leczył si( Obu morderców .odstawiono do sęd.i.

ZGUBA Mma Greisman dnia 13. b m. prze­
chodząc ulicą Legionów do placu (jołuihow okicb, 
zgubiła portfel z 5.000 mflo. i ookumentanu

K R 7Y nLłW Y'’ ..PRO TEST' W  KIN7E  „KO­
PERN IK'. Przedwczoraj wie ;zór :aka- grupą a i.j-  
demików usiłjw ała opo^oc’ .wcb zarząd Kui£ „Ko­
pernik" j rzy irT Koper:, ka, aby Drzedstay.Óen.i. 
się nit odbyio. Protest ren wedle a-oniestenia po- 
łicy : był sifrierowajiy w celu udaramuenia przed- 
.itawien z tego powodu, "te vTaóeicl ,'iem tego kina 
jesi Ukrnniec. Policy! '.rdaio fię wfjynńć na mio- 
dizież,która też w - spokoju od szła Oczekiwać 
leż należy, ad n.c powtórzą się  więcej takie azya- 
tyckie wypryki, nn-godne tv,niorj ake/,emika. K :m i  
się kino z jakiegobąuż powodu nie pocoba, mo­
że uo niego nte chodzić. • CKo najprostsze rozwm- 
zenie tego „narodowego zagadnienia".

KRADŁ RZF.KOMO Z Gł.ODU 13-l.tni Wlu-  
cłyoiaw P., zamij.szk.hy przy rodzicach w Zai,iar- 
stynjuie,  wczoraj w Ry.ilcj ukr ad bankę z trzem ? 
htiiimi jnłefca na szkod-o JM iryi Deszczuk, wic-;- 
m atik . z Grzybowy. CiilcpKe sprowadzony ,nii 
policyę zaznał, że kraói z głodu, albowiem za 
sprzedane ml .'ko chciał kupić clfisb dodał przy- 
tem, żc ojd^c jego jast o j  dłuższego uzasu bez 
roboty. ChłoptJ osadzono w arsszcie.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Do p-acow m  ku- 
śnieraKiej Lik' Fejertag przy ul. RzeźnickL) 1. 
3, włamali się złodc eje i skrad"i Futro, wartości 
400.0OU0 mk.

Po włamaniu się do .>nkpu ze starym żelazem 
Jo d  a M osiera przy ul. Cechowej 1 6, skradzio­
no towary, wartości 37.000 mk

W  j o cąg u  k,:lc)owym pumiedzy stacvami 
Lwów Skmłow, skraciruiui W Pawlik,rwjezo
wi zioty zugarek z łańcuszkiem Złodziej wysiadł 
na stacyfi i  pociągu* i cikitiił fię.

KRADZIEŻ PAKUNKU POCZTOWEGO Stam - 
s ’avv Mat-ieląg roznosicie) p :kuików z główne 
poczty, wczoraj obmosł p rzesv!tę do pewnegt, 
oaniorcy. W  tym czasie z dachu \rozu sprvnur 
zlo&ziej skradł pekroodt o wadze 18 ltg. zaw ierają­
cy  sukno i ulotni'-. się, yomimo rudiu , dicznegu

SYN W IELKIEGO NAPOLEONA. Dzid 
ksifeia RdchstatfK, syna Nflę.oleocict i. i Maryi 
Luo"wlki, 0 "«arzevK zów ny austryaekiej zawierają  
wiele ift-amatyczn g o  pierwiastku. Do oaiznako 
milszych dzid t: ktującyi h o tym nieszrzęśliwym  
cesarzewiozu jost dramat Rostanda p. t. „Orląi- 
ko‘ Ostatnimi czasy  U mat ten ożyło  z radzw yraa, 
nem pow >d;zeiiiczn dla liLrr,.| I oto oglądać m n ie­
my w Marysieńce i Kcpei uku niazwykle eićk- 
towny dtramat z życia księe a Reiclistadtu. Przez  
scenę przewijają się wspaniale sceny w teatrze i 
w pałacu to  znow jesteśmy syriaditan- pięknej 
sielanki miłosnej. tJfiaremnrońy sMiek:, niteudałe 
upipczJci księcia Reichstadtu i śn ie rć  tegoż, to  
zaledwie jedna część tpdzodow. Szt.dc* wywiera 
wi-tlkic wrażenie

— —
—  POPIERAJCIE , W IELK IE BIURO PO  

SREDNICrrWA PR A C Y", która znajduje się przr 
Związku Inwalidów W ojennych Rzeczypcspoli 
lej 1’olskięj, Kóło Lwów, przy ul. Łyczakowskiej 
L 4. lit. sch . I. p. Biuro pośredniczy we w szel­
kich rodzajach pracy dla swvch członKOw, js 
to też  szerszej P . T . Publiczności, rak dla Pra 
coditwców jak i d la poszukujących pracy.

Sura w e załatwia się sumiennie i szrbko. 
nie licząc na wvzy.sk i ‘ tem sam em  komraro 
jemy z innemi biurami.

Godz. urzędow ania oil 9 — 1 i 3  - 5  popoL

NOWY PAPIEŻ TAKŻE PRZYJACIELEM NIEM
"'COW | *

GDAŃSK 13. lutego. „Danziger Neuesle Nach 
richten" omawiając wybór nowege p̂ 'ipieżf>. uv.m - 
żn za 'swój obowiązek stwierdzić, żc obecny pa 
piej przeby ,vał n Ety J o  w M^rszay/,?, efjC i (w Mo 
nadhjum i mi >ł być przyj ao'-dcm. jaa twierdzo 
no, zmarłego kanclerza niemieck1' igo Hiirtiingt. 
Możemy w'ię< s(’ riziewać się, — pisze rbi -nwś 
— że iłowy paytież w sprawach ikreścielnych (rdaii- 
s4ca kierować się będzie wyl°czn,c wzgięuamł W*- 
ścidnem a nie politycŁnemi
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Fałszywe 1000 frankówki.
Jed en  z b. urzędników pnlicyjnicłi w W arsza 

wie, będąc w tych uniach w Sosnowcu. wpa ul 
na trop Ita.i<Ą bandy faiszerzy banknotów.

Zbauanu ladeszie :c Sosnowca btu knoty tysiąc 
Iranfow e i istotnie znaleziono dwa banknoty ty- 
saą -fr. nitowe tak aobrze pocfnoMowe, ze długo 
zastana w.ano sic nad1 'tern, czy sg one fałszyw e'na­
prawdę, * w .iszczą *e filia P. K. K. P. w Sosno w- 
Cu za banit ,oty te zapłaciła 547 tysięcy laar.k . pol­
skich; Stwierdzono (Cdiiak, że banknoty te są isio- 
ł»ije fałszywe, pourobions jeonak do roepozranja.

R ozt.skiiK) iułty&hmiaet ■ J - ;k ®  ogramy do wszv- 
s t k .h  fili P. K K. P., c Je m  w ^trzy nonia zakazu 
lysiącfrankówLk' i w yste-o natychmiast wyżej wy 
mieni mego b. urzędnika defenzywy do S isnow 
ca. Gu.i też wszystkie n ic i z>i*rjduwały s ię  w ręku 
polieyi, f.T7.cprov. a3zono szereg row?zvi.

Aresztowani zo sta l i :  Saltik  Słom Jak z So

smowca. Sztam a L e s tr  z Sosnowca Janldei Liemds- 
berg z Bedzm a, Majloch Partner, Ab< M ajer Sza 
jiu u , Faktor Alter, Jankiel Rychner, Jo jne Korn 
w asser, wszyscy z Sosnow ca. oraz Homar i Hv 
terer z Krakowa.

Przy tej sposobności opowiada się taki szcze 
gół. Oto k 14. 1-y krakow scy H au w  i f-Iuteror kup 1 - 
wszy faiszywe tysiącfranków k od Bessdnfi 1 Sze 
piry, spostrzegli się jt.z po przeprov ddzen 11 tran- 
zukcyi, ze został1 oszimaiii, utrau sie do rabina 
G iriłera w Sosnowcu na i^k zwany sed ,d ia  thera“ 
Rubin wezwał uszustiw cLj siebę; i wydal wyrok 
o iitw u jęry , że oszv%ci mają natychm iast zwrócić 
poszkodowanym połowę sumy 1 fałszywe tystąc 
franków-ki musiały być w dbtcności rabina spa­
lone.

Główny koŁp irter m iał u c,ac do Niemiec. 
Banko ofy te były w yrabiane v. Niemiozcch

M B

Rabunek rzekomych urzędników.
W  Kłomn icach w pow now araóo n sk im. cnieg 

daj wieczór przybili do sołtysa mężczyżiu w' l'cz- 
bie siedm u, ubrsn w czapki urzędnicze i w 
mundury wojskowe i o w aacz/li mu, że mają 
u gospodarza W ojciecha Giżyckiego przeprow a­
dzić. rewizyę w poszukiwaniu tajnej gorzelni. W  
tym celu zawezwał, sołtysa,a aby z urzędu b\l 
obecny przy tej rewizyi. -

G iż i i .y  w ty m . czasie spaii, lecz na głos 
sołtysa otworzyli drzwi 1 wpuścili przychodniów
cgMig gn g w m a M — a— -  j w b — — —

dó wnętrzu Tu na wstępie rzekomi urzędnicy 
skierowali rewolwery do sołtysa I (Giżycki J*i za 
żądeli wydania miliona marek, Które gospodarz 
otrzym ał przad paru dmam ża spizedaną łąkę. 
Giżyccy zrazu wzbraniali się spełnić żądanie ban­
dytów, lecz zbiCi przez rabusiów oddali jnt po­
zostałe swe 7750.000 nVk. Rabwsk następnie zam ­
ienili Giżyckich w komorze/i zbiegli w niew iado­
mym kierunku.

Pies wściekły na ulicach Krakowa
(.11 cgaaj w godzinach poi atóiycłi w Krakow ie 

m uliey Sm oleńskiej pojawił się 'wściekły pies. Tu 
rauoii się na p^woą panią i pdtkąsa-l ją dofkli 
wie, a n a s t a n ę  rzucił s/ę na uwóch uczniów 
Za .niebezp'. 'Ziuem zw ierzęCm r pobiegli poiieyam 
ci, lecz mm dogonili psa. zdołał on poKgsac owoch

■ tm s

mężczyzn Ostatecznie w ulic1. S to iarsk je j poste-i 
rankowi dopadli rozszalałego czw oro mg-t w  eh wilii, 
gcĄ- w ul. Stolarskiej rzucił się na służącą, prowa­
dzącą psa aa  smyczy i tu unieszkodliwiono 'g> 

Pokąsani ‘Miał, się na leczenie d '  zakładu 
leczniczego prof. B*ąwid«.

5 sa/i rozpraw.
KRADZIEŻ Ńft SZKODĘ PRZYJ/IC tó ł KI.
llc ltn a  Chlebów i<3ca, fe. urzędniczka kolejowa 

cdpow iaaa.a w-czoraj przed tnbunułem  orzekają 
cyop sadu kornego za szereg kradzieży, poj>ełnio-4 
•)ycn w leeic z. r. Koleżanka jej Bdtow sita, zajęta 
była na głównym dworcu jako lofcy&rłra w "kasie 
biletowej Chlcbowicka odwiedzała kilkokroLiie 
przryjac-ió.k-ę p x c a a s  goazm  *łrzęcov. vch, cłiociaś 
właściwie obcym osobom  był -wstęp do kasy 
wzbroniony. Pod ^ a s każdej takiej wizyty, zobie-. 
ra-ii Chi. k .lka łt b(kilkana”Cie tysięciy^rarrk w orost 
z t» d' r .k i TA' towidclej, karzy.'-tająr> z 1 nieuwag 
Bołtow-ska spostrzegłszy- brak p .m ę iz y , skłodu 
la gi> na k arb  jakiegoś ew ertualnego błędu w ra 
hcaik b  i fercikała na szkontrihn w cćlu wyjaśnię* 

nia 5r T 8 wv Pewnego dkiia jj dnak pódezAs ,.w.-i 
zyty“ k-ok'anlti, schwyta.d ją a gorącym  irczytiku 
" l  chwili, gdy ta  ostatn ia  Właśnie < h iwa;a pacz^y 
bank otów zaw ierającą 18.000 marek.

Chlcbowick i na policyf i p iz fd  sędzia śled­
czym f rzyznała się ao przywłaszczenia '7 4  00il 
T k ., ( icd tzas gdy braku jąca suma wynosi ogó 
Din prznszło 200 000.) N itom iast nu w czorajszej 
>'Jz^.rawie oskarżona zmieniła taktykę, twierdżąe, 
w  jest brzwzgl d b ie  niewmrą, a wszystk e za 
r?uty przeciw niej oparte są  na kłam stwie.

P o  p rzefrorod żon ej rozprawie osk skazano 
'< ' "2 Jata c ię ik i go w tęzie-i 1 z rv. licztm  m i ar. ślea
•?,-go od listopada z. r. O oro.ica dr. Batycki za- 

vtrzegł sobie w imietniu oływinrone) 3 dni do na- 
■”ysłu. *

Rozfaaw-ę prowadził sędzia s. o. Naroldki, 
0 karżat prok Bugu ra.

PROCES FAŁSZERZY BANKNOTÓW 
DOLAROWYCH

W  procesie fałszerzy banknotów nastąpda je- 
u-idnKma przerwa, podczas k tórej toczyły- się 

•ifcraoy nad pyianiam ,, zadań .mi ławie praysię- 
■ ycn. \ ,sk u t h tego wywody stron rozpoczną się 
■ipiero dziś t j. w środę.

Zwyżka obcych walut cen zboża
Rząd obronie potrzebuje znaczniejszej ilości 

obcych wał-uf na sm ate długów zagranicznych, 
zaciągniętych przez były „P u sap p ' i  /nibisłcrstwo 
aprow izacvi za sprowadzone arlykuły sp Dżywcze 
i nine tow ary Dług ton wynos*’ o k  >ło 700 ni.ilLurtlOw 
m an.k, a  w części musi być spłacony w obecnym 
loku.

Również kampu lia przeprowadzana w S e j­
mie prznciw m i'txi:)n i mćr. M K E ib k i igo została 
wyzyskana przez w-Juciarzy. Te przyczyny wpły 
nęły n„ v z>\ośt kursu v alui zagran.cznych w P o l­
sce

Nu giełdzie oficyalnej we Lwowie wczoraj 
płacono, za 1 doi. od  "3.260 ao 3.3e0, d o . kauad. 
3.0^0, m aiki n m. od 1 <‘50 — 16"50, lejo rum. od 
21‘50 —  23, franki b a n c  230 fr. szwajc 620, fr. 
bdgijstcie 270, liry włoskie 155, korony, czr-skjt- 60, 
k i r  a .s t r  -.tempł. 0‘52, lior. w ęgierskie 4*25, fl. 
h oknaersk-e 1.200, f. szteriingi 14 5iX) mk'.

W  Zurychu przedwKniraj n.itowHao m-.ił-kę'’K)!- 
*ką 0‘15. W  Witdiniu nastąpił krach w*alirt 1 peV 
pier/rw. Marki polskie notowano 1‘85 kor.

Sytiracyę obenru wyzA-skają padcarze i spe­
kulanci zbożowi. W c Lwowie g a  g ie łd -ic  zbożo­
we) w db. poniedziałek żądano: za 100 kg. loco 
staeyra Lwów, pszenicy od 12‘500 — 12*7700, ży­
ta 8.2u0 — s.500, jęczm ienia dd 6‘9o0 — 77 500 
owsa ud 7 800 — 8.000 mąki żytniej 70 proc 13 
tys. d> 13.500, żytniej 60 pro*c. 14.200 — 14.700, 
pszennej 6l) pTvx 18 500 — 19.00(1 pszennej 40 
proc. 24 000 —  24.500 mk-

Kaiy ;a lichwę towarowa.
W  m iesiącu styczniu b. r. wpłynęło 534 do­

niesień na p ałkarzy, zas nalozunc grzewieri mk 
281.600, Ze spr^ettaży ;as-kw estrow :in\ch z po 
wodc l.cnwi tuwurow uzyskano 70 000 mk Naj­
częściej skaeswi na znaczniejsze grzywny wnoszą

5

.•ełrursy do Sekcja Hl-ciej Sąd jednak często za­
twierdza lub podnosi wy.snk )ść grzywien.

W ostatnim  czasne uKarano za lichwę towu 
rowa Ozvasza Iiava ki p u l Gródecka 83, za 
lichwę przy .spłzeoaży Chleba na 20.000 m ł: kary- 
mb 40 oni areoztu; Katarzynę Kusyk, straganiar­
kę z bazarp przy pl. fk-rnerdyńakim, ze i.chwę 
cebulą na 20.000 n .k. łub 14 ar.; T z y rt  Korn-Hoct 
berg', ptwnica gmacii Skarbka 25. za lichwę przy 
sptzniaży ątasła, na 15.000 ir-k. — 14 d. ar. i 
konfisk lto 3.696 mk uzysku 'ych ze sprzedaży za- 
kwesyonowanego ma sta. Ze  paskarslw o przy sprze­
daży zu rrw ak >w ujtuf r» .Józera Hal czanowskic 
go, Skarbkow ska 18 i 'Michalinę S l-m b  irsiią, O gór­
kowa 4. c>i 25.000* mk. lub po 30 dni aresztu. Za 
lichwy, przy sp.zedaży , m ęsa ukarano n cSn lfia  
jMare na Oleksowa, hażar przy p1 R creard yr- 
^kim, 11.1 20.000 mk. 20 d'. a r .; Józefę Grudniewts 
czowę, w łaścicielkę pracow ni szew si. ei przy ul 

- Z itii, za wyzysk p~r\ nacraw-io bucików  u- 
karano 30.000 mk łub 40 d. ar Za l.cłiwę przy 
sprzedaży naczynia k cchcnr.eg j ukarano w łaści­
cielkę sklepu Rachelę Hechler przy ul. Serbskiej 
14 no 20.00T. mk. —  440 ó. ar Józefa  Sohella, w ła­
ściciela sklepu z żelazem przy ul. K iakow skia; 34, 
ukarano za lichwę ęrzy sprzeddią gwoździ na 
20.(Kk5 mk. lub 20 ci1, ar. Za lichwę przy sprzedaży 
piwa w restauracyi w hasynie m iejski-n ukaraoo 
ki.-rawni.czc; resi u traty  i A nielę Kłosowską na 
m> 50.00C mk. lub 14 d ar. Za lichwę przy sprzeda­
ży ciastek w kawiarni Royal ukarano Leopolda 
S in g tra  iia 25.OU0 mk. lub 14 d ar Za iichwę przy 
sp.rz-daż.y kawy w kaw .arni New Jo rk  ukarane 
M arka Tannenbauma na 25.00u ntk. lub 14 d ar.

Za podanie za wysokich cen w cbwiikn po­
traw w kaw -ara. ..Reitcsans** przy ul. Trzecieg j 
Maja ukaranu Gustawa Matusowa na 5u.0l»0 mk 
lu i 30 d. ar. ,  - a br^k x r  ne tawaracśi ukarano 
wteściokda restauracyt przy- ul. Akad: micltiej 1. 
18, W ładysław a Musiałowicza na 2-y.OOO mk. lut) 
14 dni aresztu

Ukarani przeważnie wniKś1.' sprzeciw  db sądu- 
Pozatetn ukarano kilkuset paskujących różnymi 
towaram i i wiltKiahimi na g rzy w iy  od  500 do 
15.U00 mik

— '
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Sprawy parły/ne

*  K O N FEREN C JA  OBW ODOW A P  P . g. 
W SCHODN IEJ M A ŁO PO LSKI odbędzie sie  we 
Lv awie w dniach 2a j' 26 lutego w lokalu przy 
ul O rm iańskiej 2, U. p. Początek knnforeocyi 
w sobotę 25 brri. o  godz. 11 przed pohidniem.

Porząożk dzienny: ,
1) Sprawozdanie z d ziałainośc' kom itetu ob 

wotiowego.
2) Sytilacya polityczna i gospodarcza
3) Spraw a wschodniej Małopolski
4) W ybór Komitetu ouwoabwego.
5) W nioski. ,
Z ram u n a C. K. W  wezruą udział w ubra

aacli konferettey. tow. Daszyński, Ziem ięeki i Pu- 
zak, nadto posłowie z naszego okręgi,, czlonkc 
wie Komitetu obw ooow rgo f czionkow je Rady- 
Naczelnej nasztgo okręgu.

W zywa się wszystkie organtzacye m ifjscu w c, 
aby na .łgólnych zebraiw ^h partyjnych przepro 
wadziły swbory delegatów. Na każdych 50 czlon-
ków party 1 przypada 1 mandat.

Kamit . t  obwodawy P. P. S-
w*. Lwowie.

ł

▼ H £  D C S Ł A H E . W
?'. rubryk tę red akry' nil odpowtul&

Speeyallsta chorAh skórnych i weBervcrnTii|

0r. W. LH1ITERSTEIH
t eh*, tliilti derB*tol«| w Ecrlioit, k. sekund u*it itwn. 

po« rocit ‘ ord. Lwów, SyKstuskaS7, (róy Słowickiego),
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m$sru]ci& w ĈzibnniKu Ludowym*.
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Robotnicy! Kupujcie iySko w firmach  
które dą-iT} ogłoszenia w „Dzienniku Liniowym'

M a  m m  itooDeraijw? i f i n t e j  om pw inci kio i m  \ń m  o lira. t e  i M  Jte»  m i  r a f o

M H 9

Przeciw nocnej procy w piekarniach
Tm GAJiJCE HYGlcNlE STOSUNKI.

Sekret aryat okręgowy Zw Zawodowego to’>o 
tr  ków *?rzemvslu sp, iżywczego nad(svta następu­
jąca >'sm u:

Zwiąż k  Zaw robotników przemysłu spozyw  
czego, t i . r . j a  pf.kaizy  we Lwowie donosi, że 
m ajstrow a piekarscy arwią sofcie zupairl; z us­
tawy o  zikaaie pracy nocnej oraz niedzielnej i 
świątecznej, zm uszając rubofcn. db wykonywania 
pracy n-X3ncj 5 t. fs.; gdy zaś robotnicy powołują 
sic na ustawę, majstrowie grozą opirnym  wvda- 
Imrem x pracy.

Między tymi "panami wodzi rej rjejflri p. "Nu 
emm W a r s z a o e r ,  który ignoruje robotników, 
jtk  ro vn '«ż  i [pnhcyę państwowa. Rzecz przedsta­
wia się następująco. <■'

Unia 16. stycznia b r. o  godzinie 11. w nocy 
przyszła kontrola policyjna z ajentem na czele db 
jpt.kim i p  Fri xJlae<fcra i Ska, przy ul św J a ­
na I. 1‘, i .dastala p racę w pełnym teku. W ów czas  
ajont 'pnl.cyjoy, prowadzący wspomnianą kontrolę 
zapytał w cpóinka tej pieścami W arszauera, czy 
wie o tern, że n .e v"olno w  pi k am i prao iwać 
w nocy, oraz zażąda i nazw tka w łaściciela pie-, 
k im , ula sp sanie protokołu Na to WtrazaAier 
oświadczył ze śm iecąc m, i f:V*(jTtan i że się nazywa 
,.T kontu Szabcs" (na polskie modlitwa szabaso 
wa).  Za podlanie fałszywego nazwiska powinna 
dyrikoya fo l cyi poństwowej pociągnąć „Tikon- 
tów szabasowych*' dlo surowe, odpowiedzi alnoś

ci. Zaznaczam y, ze m a jstro w e piekarscy, a  to 
przeważnie żydowscy, którzy  w/Lamują się z pod 
ustawy o zakazie pracy n ou ie j, pow iększają sze­
reg, bezrobotnych robotników pwkorski h we Lw o- 
wie, k tórych dotychczasow a liczba wyno.» p rz e sż .J  
100. c o  wraz z ich rodzinami tworzy ofeoio 500 
osod, pozostających w na; skrajniejszej nędiz]. Za 
pytujemy tą droga odpow iednie cz j .uniki rzą­
dowe, a  zwłaszcza województwo lwowrJkic, czy 
wreszcie p ooągnte do odpriwned.i htośc* tych, 
k tórzy  n ic przestrzegają ustawy Równoczelśnię 
wzywamy p. in :p k t  ira pMtacfjfl [kenusyę c a ’ itarr.o- 
policytną we Lw ow ie db przeprowadzenia kont. o  i 
w p k k-m iacfr lwowskich rr.eszczącyeh t i ;  w  no­
rach p . mych brudu i różnego roc za u robactw a, 
g azie m yszy i szczury urządzają sobie wyścigi 
i tance. W styd, by w dwudziestym wieku istnia y 
nory zwane p  Icaraiarru', k tóre urągaj? ^ p r y m ity ­
wniejszym wymaganiom hygieny, a  to przeważnie 
które m ies.jczą v ę  w piwnicach, lub składają się 
z jeonej ubik icyi służącej za magazyny m ąki i p\rJ 
czywa jak  również za satitnię i umywalnię dia 
robotników  Naczynia zaś przeznaczone r.a wodę 
do c iasta  służą równocześnie za umywalnie róbo 
tnikom, goyż irmych naczyń niem a Byłby już naj 
wyższy czas, by piekarnie lwowskie zostały u rzą­
dzone w mv,sl rozporządzę d a M inisterstw a zćiro- 
w.u.

Pod adresem dyrekcyi kolejowej 
we Lwowie.

Cały szereg pracowników kolejowych w  sek 
cyi Utrzym ana dróg nie otrzym ał zasi ku śv.i jte- 
cznego z grudnia ub. r. W ydział W yk Z. Z. K. po 
przełamaniu szerogu trudnoś' i uzg xlnił, z M. K 
Z., że do trzech m orgów  posiadanej ziemi praca- 
wn oy kolejow' m ają dodatek dostać. Tymczasem  
u nas nie słychać i r  o  tern W  o b a w ę  aby w dy- 
•rJ*cyi me myślano, ze zasiłek ten należy w y p laJć

na św ięta w iefkanocne, przytaczam y dóslownie od 
p«s dyn.kcyi warszawskiej, jak. fam wvdc.no w  na- 
dkteji, ze i dyrckcya lwowska jako podlegająca 
M. K. Ż., u ejiobie io sam o zarządzi.

„ W  sprawit ograniczenia w c. trzyma ni u o b e ­
cnej grudniowej zapomog , wyjaśniam, że dzier 
żaw» dział k w gi anoach wywłaszczenia kolejowe­
go, jako nie zv iązana ze s1 .nowisk,em ri?  wyklu­
cza pracowników' od1 otrzymania zapom ogi; t o  do 
posiadania w jjowiecie gospodarstw  rolnych, wy 
kluezającycn pracowniKow od otrzymanja zapr. 
mogi wyjaśn am, że za gospodorstwo rolne należy

3  teatru 'Wielkiego.
ÎCH C7WCPt3“, TRAGEDYA LUDZI GŁUPICH 

W  3 AKTACH PRZEZ G. ZAPOL^KĄ.
ZujT7nr i się i k >  sytuacvre  częściej, niż się 

to wszystkim., si.ńkcyonująjyiTi instytucyę małżeń- 
'k  ego stosunku wydaje. Nieporozumienie, przy 
U -d  k — a giowruc zasadzka zastawiona przez 
naturę^ zm ierzającą ślepo tk, jednego celu. do 
rozmnażania gatunku łwz wzglęau na Kategoryę 
i  w łaściw ości osobników, żądzą rzuconych soi.te 
w objęcia, stw arzają stany, w  których waika pici, 
nieśm iertelna w aka ludzkości, w yjaskraw ia rię do 
konfliktów, łam iących mb zakunujacy th  Zycie'. Na 
to ..k n .tn e zlu. na niemomŁność (nsiytucyi, skuwa- 
jąo-j dwa istnienia kojdanaim udręki, patrzy so- 
cyologia i etyka bp.zradii;e, hb wszystkie je j pró 
by rozbija ją  s ię  o  prawo zwyczajowe, najpoteżniej 
sze z praw. Po tylu wiekach bytow ania nie irrr.ie- 
l :śmy dotąd urządzić sobie życia, n ic umieliśmy 
żywiołu m iłości wtpę\,wadz,ć w łożysko tej fali, 
która m esie nasze .stn icria  do ,x»anu  nicości czy 
w ecznego życia

Sztukę sw ą nazwala Zapolska „tragecfyi. lu 
dzi giupten1' Prolog i tpi'ejg uśw inlanuaja, ze 
i tutaj m ęczą się  w "bolernych zmaganiach szaipa 
ne na krwawe strzępy ousze ludzkie, O szarv, 
rozpaczliwie ^zary i  pospolite mur głupory ro z­
bił a się  życie Przez pałce, k tóre chcą uihwycie 
tworzywo, by z n a ^ o  uksztait >wać fon n ę byiu, 
przelewu się  lepki mul; Deznadzieicość wszelkich 
usi.owań wytwarza atm oslerę ponurego tragizmu, 
w Kiórjm  nu. m a nic wieiki-flgo, ni. w i.ó ia k g o , 
n aa którym , oo gorsza, ciąży przdJenstwno śm iesz-

ności Cierpienie nie nosi tu żadnej a u reo li,' jest 
m dl©, nudhe, przyziemne i brzydkie. A mimo to 
dla tego, :zyim sm śta lo  udziałem, m c jest m m j 
okrutne S e r  co, tonące w kałuży kiw i, ma to samo 
nasilanie Iw i u, co  soroe. dUsząoc się w miazma 
taeh biota — tylko m ałość i prostactw o lirdzk.e 
odnosi Się z baranim  zachwytem do tragecfyi k rv i, 
śm ieje sie z tragedyi kału. Dusza, um ierająca 
na posp >l,cość, k tó ia  ją  rozmiażdża, nie m a nad 
sobą św iatła piękności. T ak  sądzono.

Ten inteligent, profesor, króry ożenił się z 
córka praczki d a t .g o , że go opętała aż do m i­
łości jej ze wnętrzność, nie zrobił oczyw iście do­
brze Dziwaczne, niedobrane stadło ^ t r a f i ło  się — 
rzecz naturalna — zestro ić dia splodzema dzie­
cka, 'ecz nie potrafr stworzyć sobie życia. Cóż 
wspolntgo może m ieć ów mężczyzna o  wyrafino 
wanej kulturze mózgu, o czułych, subtelnych n er­
wach 7 tą  pospolitą, gruboskórną, trpą umysłowo, 
pierwotnymi, brutalnymi instynktami kierującą sje  
mbietą, która przypadek narzucił mu na' żonę? 

Co 'yspipnego może mące) z mm ona, nie rozum ie­
jąca  go, me um iejąca się wznjeść do jegu w yso­
kości, nie pojm ująca treści togo, oo stanową j ego 
duszę, sumienie, św iatopogląd? ,JV k n e  dusze cd  
najdują s ię "  — i ona dla swego istnieria piicio- 
wego, dla swoicn n kły eh m aleńkich potrzeb in­
telektualnych, będących wlściwio tylko konieczne- 
mi funkeyam. mózgu — zr.«;duje odx)wic<ln.k — 
w tek  -am o bezmyślncm, pospolitem  .rurywiauurii. 
k tóre nie przygniata mczcm iej gęsiej duszy, w 
którego obecności czuje s ię  jak  w swym żywiole — 
iourze, rozkosznie, szczęśliw ie. Osw nie jest z la  
ona jest tylko bezdennie glt»xa. Nudzi ,ą mąz

uważać posiadanie wyżej trzećh m orgów użytku- 
wej z.erru. Postaidanie trzed ęj ..nri^j jnorg. nie uw a­
żać za gosp nlarstwo roln - Pracowników stałych 
płatnych według obra h niku dziennego, traktować 
j -k etatowych. N .estalj .h  iraktować iak.o nleeia.o  
wych. Jakubowski".

3  ruchu robotniczego

W  S P R A W IE  B E Z R 0H 0C T A . W arszaw sk a 
R ada Zw. zaw odow ych pow zięła w dn. 10. L. 
m. achw a łę , w k tóre j dom aga s ię  od R ządu n a i 
tychm iastnw ego uchw al m ia kredytu n a  zapoj. 
mogi dia bezrobotnych , oraz uruchom ienia pla,-j 
nowych robót pu blicznych. R ada dom aga się  jak ji 
na jszybszego  u ch w a lo n a  ustaw y o ubezpieczeniu 
od le z ro b o c ia . R ad a  w zyw a ogół robotników  
m . W arszaw y, aby  we w szystkich  fabrykach  
urządzili zgrom adzenia i u chw alali rezolucyę 
p ro testu jącą  przeciw  głodzeniu bezrobotnych .

8 BACZNOSC STOLARZE! Omijać Lwów 
z powodu bezrobocia.

Komunikaty.

X  R A U T Z  TAŃCAMI odbędzie s ię  w R a tu ­
sz u  Iłi, lulCijo. N iew ielk a  ilo ść  pozoslałvrJV  znę 
proszeń oraz biletów  w ydaje s e k re ta r ia t Koraió 
tetu w* B iu rae prez\dyaJn?m  M agistratu w E p 
tuszu I. p. do 18-igo lutego; br. w łijcznie od go­
dziny ó-b j do 7-m ej popołudniu.

X  ZE SP O R T U . Zarząd L . Z .vO. P. N. dor 
n osi, że w srod e d n ia  15. lutego o godzinie 6-itej 
w ieczorem  odbędzie się w Sekrerary acie  po.de,-, 
u zonie Zarządu L. Z 0. P. Ni. i delegatów  na 
W alne Zgrom ad zenie P. Z. P . *\. w oclu omówi. V 
n ia  proponow anych zmian stalutów  P. Z. P . N. 
Ze względu na w ażność sprawy uprasza się o  
niezaw odne przybycie.,

bu jest za m ądrj', za poważny, bc żadua myśl 
poza odrurchami instynktu pciow  igo nie jest i h 
wspólną własnością. D iat.go  k .ó c ' się z nim* jej 
ziaóliw ość jest p y tk a , bem ina, podobna do gę 
gam a . syku gęsi — 'i to w, pro wodza go z rów ­
nowagi, rozśtra ja  mu nerwy. Ona nie zdaje sobis 
z tego sprawy, że on cierp,, nie zdaje sobie nawei 
z tego sprawy, ża zdradzając go, wyrządza me 
krzywdę n.tprw etow auą. U kochanka d p iero na- 
iirra jej znajduje ujścia dla sieb ie : wśród -swo­
bodnego śmiechu przew raca s ię  z oim po kanapie, 
pije (koniak, tańczy z ruzkoszi>em O niesjeil m t>rzy 
chrapliwy, h dźwiękach gramofonu. Nie, ona nie 
jest zła, perfidnie przewrotna, wyrafinowanie zgan- 
grcnow a.ia: gdy .nąż md.aje w mieszkaniu Fedy 
ck.ego — za j um m ając o tem  że się uKryia przed 
nun. wybiega, by go ratow ać, uw ażając to za 
obowiązek żony A pn wszvstkiem, po ca łe j te1 
scenie, któru dia niego stale się trogedyą m ałżeń­
ską i traged'yą życia, a .'la n ie j była tylko n jc nje 
Znaczącą przygodą, wraca do jegc mieszkania- 
by mu oświadoz/ć że go  — prztpraszte iA kiedy 
oczyw ista ciorp-ący i blady od przeżytych wzru­
szeń mąż odtrąca z oburzeniem tego redfeaju 
tksp iacyę i zapowiada je j, ze rozejść się muszą 
na ł3w sze, w niej nie załam uje się  nic — bo oto 
otw iera sie je j wesoła perspektywa wyjazdu z 
kochankiem do Monte C a rlj, gcizie jego spryt i 
jej kobierość zapown j  im m ogą egzystaneyę do 
czasu, gdy on ziA.dzb się  w krym iaaie, a ona w 
szpitalu.

Tak, oni wszyscy są  tragiczni? glńpi' | ta 
y tu p .t j  etanie się k atastrofą  ich ist> im . Zm arnieje 
Pcdyck. i jego kochanka, zm arnieje profesor, któ*

\
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J J I X 1 V B  R  «  U  JVX“ZNAKOMICIE WYKONANE w WIĘKSZEJ 
IL03CI OJ SPRZEDANIA W LOKALU

BDURUtROI! 5 BOCZNA BATOREGO
I. p drzw i l U l . o 4 g . i U  kio 1 i od 3  do G

Połączenie Klasowych Związków Z a w o i w Polsce.
\\ opraw ie p o łc ia m i« i  ru ch u  aawoiiowtigó. 

ro b otn ik ó w  poJfckiohł i ż yd ow sk ich , Konni syn. Oan- 
LialiłJ przeprow ad ziła  w ra m a ch  u c h w a l ,  po- 
■wzięń h « a  posiedzi-nni dni.t X .  listopada. 11)21 
r; ro k ow ania  z- rhdii k ra to w ą  k laso  wy'*b / w ką­
s k ó w  zan*>dowvch ż y d o w sk ich ,  k to rę  z a k o ń c z y ­
ły sit ; przyjęcie*)! )ia.sh_'pujrt.cycli punklów org a- 
J i iz a r y ju y c h .

i.' l-stńiojącc Z w iązki żyd ow sk ie ,  iuh  ich  c  l- 
U z ia łc .  za h o r  u ją  s w ó j a p a ra t  o rg a n iz a c y jn y  i 
s ta ja  s ię  fi liami o d n o śn y ch  ogólnych  związków 
p rz e m j s łotry ,„h;

2 r  Z arząd  1 ,/tlcgo oddziału d z ia ła  sruim- 
d zr  inik* y ohn-bia  Lampoten^yi s ta tu to w y ch  Dltt 
spraw u.-fió laycli  p iw o l . i n r  -być' winien z po 
śród korupę ncyi i s tn ie ją c y  cli on izialow d a n e j  
m ie jscow o - :L w sp u lm  w y d zia ł ,  d z ia ła ją c y  pud 
kontrola  O c ie r a l i ;

8 )  Filip m a ją  prawi) u S y w a ć  w sw e j fttiftłaN 
nośi i ję z y k a  ży d o w sk iego . G łó w n e  księgi buchal-  
Loryjn 1 m ii  s ą  p ro w a d z o n e  w  języku, p o lsk n n .  
K-orespuiuloucva z /.ai/ndom <'ontr.i lnym  odłrywn 
s ic  w języku p o lsk im : 1

1) \Yszelki wydaw iiic .lwa zw iązkow e. c\, 
k u larze ,  od v.v. y, prasa  dp., p izezm uizoue dla 
.g lonków  żydow skim i, winny b y ć  w y d a w a n e  w 
jęKvlcn ży d ow sk im , Erzy  s to so w an iu  t« j  zasa d y ,  
należy  b r a ć  pod uwAgę, y,zy ilość  członków ży- 
dov ski di pod wyglądem f in a n s o w y m  n a  ło z e ­
z w a la ;

5 )  K a żd y  czforu k m a  praw o z w ia c j t ć  cię 
d o  w ład z z w iąz k o w y ch  w jęz\ ku dla, ni»spo zro- 
ZAinriialytu;

6.) C złonkow ie  ż y d o w scy  winni m ie ć  od po­
w ied n ie  przed sta wiciolslw o  w e wTsz y stk .c l i  m 
itaricvac.lt związków oefitrulnydh i <'kręgów ych 
zgodnie  z ich  życzr lnem .

7) Frzy  kojrrisyi ccti traki e j fcósUje utwomo

uy w * (łorn/inmeniii z ■ dit’ j iceitii filiam i, w y­
dział. lUóiy um na oclu prowadź me działał 
(tpAci ag itacy jn e j i kiiLUiralno-oświalowej. W y­
dział ma prawo ust.mmi iruiia, w (Hrroziimicniu 
z Kom syą Centralną wiasneg > sekretarza kto- 
rego koszta pokryte będą za w spólnej kasy Kom.; 
CeulTahtej

W m yśl hep’ ) 11«]<i krajow ą / dąiatn I. sly- 
uzuia weitKht w skład  Komisyi C entralnej Z w ią­
zków Zawodowych v, lYdscr*. ul, “jnuiiaj* rów no­
cześnie, fan  k ry ć  prze w idz innego w umowie Wy-, 
działu Jak o  d okajad  (łady krajow ej do Korni 
*yr C am raJnej rv«S(łlj w charalcterzo ję jr ć z ło n -  
Ków M Fajgm an i W . Alter. Przed Kom i syn 
CwttfaMA sto i o t.'c n ie  zadanie dokonania o- 
st*le«.‘zufgo poląezmiia ruchu zavvorlf>vrgo przez. 
puin. 'z -ni posic* z 'g ó ln j eh sckc.yi ltadv krajowtej 
z odnośnyani związkam i zawodowymi.

D okonane Nowiom z.j ■diioczciiie n ie jest. je sz  
ize zu p ełn i': llada krapiw a jio zo -ta je  i natial 
sam odzielną nrganizacyą, skupiaiąc.ą. w sobie 
poszczególne sekoye z.kwodowe, ,.ikV Iwiak wclio 
rlząc w skłail Kom isvi Ceriłraitm j. (todporząd- 
k im i je  się ju ż  je j  jed n o lite j poiitytgą  i zasadom 
orsa.nizaeyjnyiu. T o  co  osiapm  li.śmv. siar się 
m usi w p rz\ szłośti p isistaw a dta zbudowania, 
jednei organ i z; tę w zaw odow ej, o b e jm u jące j fak 
Iw zn ie w szy sik H t robnhul.ówą liez w igfędu na 
n aro d o w o ść i w yznanie.

Protestujący wi8C pracowników 
handlowych we Lwowie.

Zamach rea3uvjn/ch żywiołów w sejtmfe na 
8, godz. czas priwy w handlu, wywołał protest 
wśród wszystkich pracowników htuidlowych. W

rego opanuje pospjlita ałc sprym a szwacoka, za­
bierająca luż po wyjeździć żony klucze od jego 
gospodarstwa, pswna żc nk-liawt-m posTęttzie tak 
żs i prawa jego svpTalni, zmarnieje wiotka płoń 
ka, dziecko w takie h wychowywane w u rurka eh, 
Nk m-. w t; m wszy.iikiem wielkości, nie m a po­
tężnych konfliktów, iiic 'ma patusu na/niemości, 
nie m i krwi, jest otowiiano tcp*e, nudne, skrze 
czące, be żyrami winę, ale bolesne mimo wszystko 
i prawoziwe życie, takie, jakie bardzo rzadko w 
książkach, ale o które na każdym kro^u ocierać  
się trzeba w rzeczywistości

W  m iłow an iu  tej szarej rn eczyw .stości, na 
fotografow aniu tej m ałości i  przeciętności ludz 
a.t>] w yspecyalizow ał się —  |Ł‘i w iadom o — wiciki 
talent Zapsdtkiej. „Ich czw oro“ —  sztuka pod' 
wrzgledem a rA ittk to m k i teatralnej zbudowana 
sw ktouc, jest pod w zglodem  ji^ycholopi..znvm od- 
nośnic o o  w szystkich osob  z w yjątkiem  p ostać  
bohaterki Tc.eragann i T 'rtaj wnikliwość obserw a  
cyjrni au to w i wict-icznia pod w pływ em  zależenia
i tendencyi. z za; .Tdla do pisania sztuki',
n abrała  ch arak teru  jraoyi. Stąd p rzesaaa ,
przeszaiżow M oe k jp s tytJM: prym ityw ikm  i bez-,
myśLność gl'up:rj k obiety  nxv idzłn nćądy tak da 
lcko, by nie zd ając sobie p raw y e  tionfoslośc.
0 i]«*»nej :dradv mal^enst.iat przyctu.did .i na 
c-ragi dzień z zupełnie h:kk;eiu sercem  przept aszac 
męż i w sposób, u, praktjdcowany nawet po malej 
<f*'żecżoe małżeńskiej, by naiwnie roztkliwlala się 
had sobą, nie wiedząc, co zrób ze s ibą, kiedy
1 ej ani jedb n oni drug. iiic ehu? Bc>haierfca Zapol- 
Gdej jest typom, zbliżonym —  iile tyfko zbłiżio- 
nvm — do fj|eyi, Jrtóry był potrzebny autorce dla

w yrazistość tla i sytuac.yi, zachowuje atoli poza 
tern.' cecham i przejaski iwien a całą naturalność 
:str>ti', CAły real zm żyfia.

Główne kreaeya reprezeot i*sane były pi ze/. 
PP Czanvnvską, Czarnon ski i-go i Orzechowskiego, 
P. Czarnowska ma wyrobioną morkę artystki, k tó ­
rej g rę cechuje r rz^.Kv;szystkiem m trligi neya, 
nie odpuszczająca do żadnego fałszywego kroku 
na scc-n.e Typy, stwarzane przez artystkę, sa 
f-etne w igiru , ruchliwości, a przyicm  p.ostoty  — 
pociągając i> łnią swego swoistego życia. P Czar 
nowski rozporządza wysoką kulturą artystyczną 
i operuje zasobem  dóświackzciTh scenicznego, co 
kreacyom  jego za, o r n a  w yrazistość, wr/\nającą 
się na dług j  w pamięć. Charski. rystyetzna jest je 
gu naw jk róś indyw dualna ma ka i  g ist, n zacho­
wanie równowagi gry stw arza jednolitość k reo­
wanej postaci. P. Orzechowski, bardzo sym patycz­
ny artysta, gra z niekrępowaną swóbodą i w er­
w ą; pragnąłbym  jeo.iak w roli F ed iek ieg o  widzieć 
w1 nim choć trochę manier szlachetniejszego ro ­
dzaju, trochę wiecej dvsfvnkcv' k tóra  inoże silę zu- 
nelflie godzić u kochanka łp. protesorow ej 'z jego 
zJtrojem  na incfywidinim z pud ciemnej gwitr d/. 
Dobrze prezentowała się w roli wdbwy p Sie- 
m owska, nad pod^/cwanie dobrze w j d  a postać 
p. Mam. w kroacy. y>, Kw.otki c\v ir-zowej. M ałą 
L .lę  należy oduczyć nienaturalne u dziecka afek- 
tacyi wygłosu i ruchów.

Artur ćw ikow ski

tym celu z iio W  Związek pracow ników  haodto- 
wycn i biurowy h w iec hanrRowców, .ia cji-d/jTę 
dnia 12. b. m. i

Tłumy hancLoweów wypzłnily salę Zw iąa- 
k 'y*r zawodowym  przy ul. Kazim ierzow skiej. i 

Po zagaienin w,ecu prz-ez rrzew . T u n i s  a, 
k tó ry  w skam ' na d m g jk tn ia  walkę jałrąplrowadkil 
prąlclaryat han ci owy o 8 gadz. czas pracy w 
handlu. Zwycięstwo to zdobyte nareszcie wśnói 
me ,, całym  proletaryatem  wolnej, niepodległej 
Polski.

Dzis ru k e y a  pl.innje zam ach'r na te prawa 
roboto eze. Pracowni ty  handlowi' powinni jednak 
8 godzinnego ezaiai [pracy satm przestrzegać, a 
wtenczas żarfna &i,a nie bedzie w stanie i.h  tego 
praw a pozbawić. Po wyborze prezydyum wygłosił 
dr. W a c h m a n  re.fer; t o zna rżeniu 8 god? dnia 
pracy, wskazując, że piłtnow : głosow anie w s e j­
mie jest tylko początkiem  tyyh plenów, które re­
a k c ja  knuj© przeciw  wsaystkim zt’ś)bvtym prawom 
roiiotiiiczym. Ze stanowiska pk ju ooikznego prze 
ałużenio pracy w handlu oznacza również powiek 
szonie b czroL o ea  i p o g o rs z c ie  i tak  nędznego 
1'o lożrnia pracowników hamf.owy.ei Po referacie 
wiec jednom yślnie uchwali! im stępujące rezolucve* 

1. W iec protestu jt cnergirzuie praeciw  ża­
rna cho n na 8 gociz. czas pracy oraz p.-zeciw 
wszelkim zm.anom tet ustąwy. .

11 -W iec wzywa, ogół praco  wa ku  w harufio 
w^ch, ażeby 8 godz. czas pracy w hondlo wzięli 
we własne ręce i eolidarnem zt-sooleniem nie dc 
pościli <fo pogwałceń1 a nabjdego prawa

111. W iec wzywa Z in ązek  prac. h ima., i  b ,u lo ­
wych, ażeby uczynił w szystko i zorganizow ał od 
po wie dmą akeyę cełrm  liezwzględncgo pi zastrze­
gania wywalczonego czasu pracy w handlu.

J ruchu ropcfniczeęc,
§ V0SIF.D Z!-AT1F PEM YEJ MIEJSCOWEl  

KOMISYI JjAWODOWT' .1 odbiyLdc sir w pią(.*k 
ilnia 17 lutcro o godz. 7Yty>ji w ieczór w lubalu 
Pjyft»k .-s. U ia irażm.oźei spraw* uprasza się o 
punktualiip przy bycie członków Zarząd'>wf i D e- 
legatów wuzystkioJi St.ow. Kulxotnicz\ch,

OGLOSZEHIA

T A B L I C E
tytmilt 1 .  G i t l d p e f e r  i n w ,

lane i m alow ane 
wykonuje najtaniej

1?.

POSZUKIWANY majster ralinnrv.nv. obeznany z 
*'szystkicm: metodami rafinacji olejów mineralnych, 

kióry jest iownocŁeśnie doświadczonym destylatoreir 
Oferenci muszą wykazać się dłuższą praktyka v> ioi.- 
nerji. Oferti nod ..JugOoław.a” do Administracji w - 
dawnictwa.

dokumę: ita wojskowe na nazw s/o Or- 
“ * dijewicz Andrzej,' kióre się .sinKjsiem unieważnia.

D O S Z U K U J E  się natychmiast. z-dojnego tokarza ślu- 
■ sarza ao r arstatu. Z.gło-.zemó Zar/ąd kolejki leśnei 
Bulechów. '

sir
|* E J | 9 V  weneryeine, akórnc, zartarzałe -  
• a W lw łB w w łD  ■  leczy i p a o y a l i a t a  d r "
m i B O H ,  ' w U u »  0 6  m i «-*«■ m  i  3 
Watr aykiwaaie tylko przed połaec+era,

B U K I  i  S T A G ^ I P I L I E
wyeonuie DRUKARNIA i UYRÓB PIECZĘCI 

I. FRIEDMANA, Lwów, ul SyRstuska *4-
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p a s t h  d o  c @u w i h
P I A S T i f

N  A J  L E P S Z A  d o  X  \ B Y C I A  W S Z Ę D Z I E .  
Zadajcie tylKo pasty .p IaST  za dobroi ręczy

GFNF.RAl.NY ZASTĘPCA

Dom Handlom/ K^mpflS
Lwuw, ui Kilinskiep I. 3. Teiefon 420.
Z as tępcy  na prow ncyi p o h u k iw a n i

— — -------------w-.............   . 1  i. i ——

Akuszerka EDNH
we Lwowie u l Łyczakowska 1. 66 ^óg Hausnera).

i R I a ź n e  d i i  H u n £ u t n ó u i i

i
bardzo niskich cenach.

W ia d o m o ść  od  g o d z .  1 0 - 1 2  i od 4 — 7 

w Adm in is tracy i  .D z ienn ika  L u d ow eg o " .

p o w s z e c h n e  z a k ł a d y  b u d o w l a n e

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

we Lwowie, ułiea A k a d e m ic k a  1,

1

I
o g ł o s z e n i e .  m

STOW ARZYSZENIE MURARZY 1

i t .  d vjo Lwowie przyjmie ||

nauczyciela muzyki
d ę t y c h  i n s t r u m e n t ó w .  f i  U m e b l o w a n e g o  p o k o j u

zawiadamia P  T Właścicieli akcji ii emisjLże uchwałą 
Rady Nadzorczej z a n ła 25. srycznta >922 zosłŁly

W S Z Y S T K IE  1K C .IE  I -S Z E J  E M IS J I
Z  I’ « l l  Z A M K N I Ę C I A  Z W O L N I O N E

I mogą być odebrane za przedłożeniem dotyczących  
poświadczeń w

A k c y j n y m  B a n k u  Z w i ą z k o w y m
w e  L w o w i e ,  A K a d e m i c k H  4 .

Zarazem ifUJiadamia się PT. SUBSKRYBENTÓW 4 RC]1 
III. EMISJI, ŻE AKCJE TE MOGĄ BYĆ RÓWNIEŻ POD­
JĘTE, OD DNIA 20, B K  POCZĄWSZY, A TO ALBO 
W BIURZE FIRMY „ P E Z E T “, albo ui Akcyjnym 
Banku Zuiiazkouiym zależnie od lego, gdzie doKo 
nańo subskrypcji, za róuinoczesnem przedłożeniem 
poświadczenia lymczasooiego, o ile ono zoslało uiy- 
dane, albo pośuU.aaczeń kasouiycb na uipłaconą kuJotę.

Oferowanie pisemne Iu d  ustne pros/ę nad­
syłać ul Cło'sa 6 codziennie od 6— 9 wieez.

ZA ZARZĄD:
18v—4 FLASZECKI WOJCIECH.

A L O JZ Y  h O b n e r
Lwów, Rynek 38

p o l e c a

RRTYKII1Y FARBOWE 
- .  ] GESPOMECZE. - -

Baczność Rełistaicy!
Obuwie robotnicze oryginalnie angielskie, 
niezniszczalne, p ara  6.5UO Mp tylko krótki 
czas do nabycia — Pasaż Mikolastba naprze­

ciw kina *)Lux“.

i ewentualnie z całe:n utrzymaniem p :szukuie ud połowy 
marca młode małżeństwo Listowne fttłoszenia do Ad- 

ministracy „Dziennika Ludowego4- pod „G1-1

Dr. REGINA REIClfENSTE1N-NIDLGWA
ordynuje w chorobach skórnych T wenerycznych dla 

kobit t od 8 —9"i od 2 - 4  popoł, 
p i « *  I l a l i c u c i  ?  (nad kawiarnią Centralną'.

S T A N IS Ł A W  A N D K Ż e J  K A D E K .

i! U  [M i
& I N N B 1  T f f o w w  r . m

W  chorobach  skórnych i w enerycznych

D r .  L O L A  F U L L E f i B A ! ! ? #
sekunuaryusz szp taia ponszechneuo  

ordvhuje od 3 — fi popołudniu Ż ó ł k i e w s k a  3 8 .

Specja lis ta  chorea  sk d rn rc i  w e t ł a . - m t f ć i

D r .  S C H W A R 2
sekundarvusz szpitala powszechnego 

ordynute u J l i - a  t-> t o - w  . ' l c k i f - g o  4 .

i  m  ODRZUCA, •
" ■yACEco kapelusza. ,

%  -  

. .  ' V ,
FABtr/ki v
KAPELU /^y»

N EWWt&Yfr ...
IJAtfcNeWA * 5 ^

1=
CENA EGZEMP. Mp 700 - DO NABYCIA W ADMIN1STR ACYI 

.DZIELNIKA LUDOWEGO*.

I I

Dr. ADAM  PRÓCH NIK .

' j p o ł s  m
a W I E L R A  REWflI.UCYA F R 4N C IJS K L  .

Cena MK. 1 CO
— T o  nabycia -  

w Ai n .nistracyi 
Dz ermika Lucoweeo

Zaal nacceju redut i  redaktor odpowiedz Ulay : JAN oZ' 2 REh — l/.oi *ruia Artur* Goldmana w« Lwowie, oi. ł>ykatu»*-» w 1&


